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< Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie 
. wykonawcze dla noweli szkolnej. Według tej in- 
strukoyi redukcya nauki całodziennej na półdzien- 
ną może nastąpić tylko na dobrze. motywowane 
prośby $min, przyczem: należy. zważać na istnie- 
Jące stosunki komunikacyjne kraju i powiatu; tu' 
dzież na stosunki komunikacyjne okręgu szkolnego. 
Ulg w uczęszezaniu do szkoly. może udzielić wła- 
dza, szkolna tylko takim dzieciom, które pobie- 
rały naukę przez pełnych 6 lat. Nauczyciel nie 
może być obowiązanym do więcej godzin, jak'30 
tygodniowo. Kategorye ulg w. uczęszczaniu do 
szkoły są następujące: uczęszczanie: tylko w zi- 
mie, — +a: uwolnienie w. lecie, — uczęszczanie 
przez 4 dni w-tygodniu, tudzież redukcya godzin 
i dni w lub 8 roku obowiązku szkolnego. Co 
do nauki religii, głos rozstrzygający pod wzglę- 
dem ocenienia postępów mają egzaminatorowie i 
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komisarze, ustanowieni przez dotyczący Kościół 
: lub społeczność religijną. Pod. względem kiero- 
wników szkoly, rozporządza minister, aby na 
. tazie wszyscy pozostali na:swych posadach , jak 
84, i tylko w razie kompetowania o nowe- posady 
mają być od nich wymagane specyalne świade- 

. ©bwa uzdolnienia w myśl noweli. 
W sejmie styryjskim na porządku dziennym 
'_ przedwczorajszego posiedzenia znajdował się wnio- 
: sek komisyi finansówej, o udzieleniu Wydziałowi 
| krajowemu kredytu 20,000 złr. na pokrycie ko- 
RE: sztów połączonych z uroczystym obchodem sze- 
_ ściowiekowego jubileuszowego połączenia Styryi 
_ z Dynastyą Iabsburską. Przy tej sposobności sejm 
został zawiadomiony urzędownie, że Najj. Pan 
przyrzekł uświetnić swoją obecnością ów jubi- 
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leusz i zabawić kilka dni w kraju. Wniosek ko- 


_" misyi przyjęto jednogłośnie. = ; 

„W tych dniach odbyła się poufna konfsrencya 
posłów wiedeńskich do sejmu i reprezentantów 
przedmieść stolicy w sprawie powiększenia liczby 

-~ posłów z Wiednia i okolicy. Zebranie uchwaliło 


=- sejmu, która, jak wiadomo, nie otrzymała Najwyż- 
= 8zej sankcyi, ponowić ją na obecnej kadencyi i 
050 trwać 
wybo 
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inspirowane przez decydujące koła wojskowe. — 
W wysokich i najwyższych kołach wojskowych, 

`~ telegrafuje dalej korespondent, ubolewają nad tem, 
że z pewnej strony starają się konsekwentnie wy- 
najdywać rażące przeciwieństwa między minister- 
stwem wojny a gabinetem przedlitawskim, które 
absolutnie nie istnieją. Nie ma najmniejszej wąt- 
pliwości, że w- sprawie zamierzonej decentraliza- 
cyi, która zresztą zostanie przeprowadzona tylko 
w skromnych rozmiarach, panuje wszechstronnie 
zupełne porozum'enie; mogę też zapewnić, że tak 
minister wojny, jak. i szef sztabu jeneralnego, nie 
tylko nie są przeciwnikami decentralizacyi, lecz 
obaj ze względów militarnych uważają, iż zapro- 
wadzenie dyrekcyj filialnych jest ze wszech miar 
pożądanem, gdyż za. ich pomocą da się skute- 
«zniej przeprowadzić uruchomienie i przewóz 
„wojsk. Koła wojskowe pamiętają. dobrze, ile do- 
datniego w tym kierunku zdziałały w czasie woj- 
ny francusko-niemieckiej, pruskie dyrekcye kole- 
jowe w Bydgoszczy, Hanowerze, Frankfurcie, Mag- 
deburgu, Kolonii, Elberfeldzie i Erfurcie, i dlatego 
też popierają stanowczo projekt, ograniczonej do 
pewnego stopnia, decentralizacyi. 
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przy zasadzie możliwego rozszerzenia prawa | 


położenia dyurnistów. 


niu, jakoby przez przyjęcie czegokolwiek z obecnej 


majowych. Dep. Bruel (ewangielik) uważa także, 
że art. 4go katolicy przyjąć nie mogą. Dla zro- 
zumienia znaczenia tych oświadczeń, podajemy 
pod rubryką „Niemcy“ dosłowne brzmienie wnio- 
sku rządowego. 


Izba wyższa parlamentu angielskiego na wtor- 
kowem posiedzeniu, rozpoczęła dyskusyę nad 


projektem ustawy, dopuszczającej związek mał-| 


żeński z siostrą zmarłej żony. Projekt ten przy- 
chodzi już po raz drugi na porządek dzienny 
parlamentu, spotyka się jednak zawsze z silną 
opozycyą, jakkolwiek jest jawną tajemnicą, że i 
rodzina panująca, z powodu zachodzącego w niej 
ewentualnego wypadku, pragnie usunięcia tej prze- 
szkody w zawiuraniu związków małżeńskich. Bill 
ten został przyjęty 165 głosami przeciw 158. 


5 e e e 
Sprawy miejskie. 
e 
Posiedzenie Rady miejskiej d. 14 czerwca. 

Przewodniczy Prezydent Weigel. 

R. m. F. Jakubowski, omawiając fakt wiel- 
kiej doniosłości dla kraju, mianowicie świeżą no- 
minacyę Dra Zyblikiewicza marszałkiem krajo- 
wym, oraz wykazując jego doniosłą działalność 
dotychczasową na tem stanowisku, stawia nastę- 
pny wniosek, podpisany przez wszystkich obe- 
cnych radców: 

„Najjaśniejszy nasz Monarcha raczył powtórnie 
zamianować Dra Mikołaja Zyblikiewicza marszał- 
kiem krajowym. Nominacya ta wobee licznych i 
rzetelnych zasług, jakie Marszałek krajowy poło- 
żył dla kraju, prawdziwą wszędzie wywołuje ra- 
dość. O wiele większą być ona musi w naszym 
grodzie, któremu przez tyle lat tak dzielnie prze- 
wodniczył i do którego zawsze tak serdecznie jest 
przywiązanym. 

„Rada miasta uchwala przeto: 

„Wyrazić Panu Marszałkowi krajowemu Dr Mi- 


Według dzienników wiedeńskich ministerstwo 
sprawiedliwości poleciło wyższym sądom. krajo- 
wym; aby złożyły dokładne sprawozdanie o licz- 
bie i położeniw dyurnistów. — Dzienniki upatrują 
w tem pierwszy krok na drodze do przedsięwzię- 
cia zainicyowanej przez Radę państwa reformy 


W komisyi Izby deputowanych sejmu pruskie- 
go do zbadania ustawy kościelno - politycznej za- 
pytuje się Windthorst, czy nastąpi dalsza rewizya 
ustaw majowych i czy układy z Kuryą będą da- 
lej prowadzone: Gossłer-adpowiada, że ustawa o- 
becna nie wyłącza wprawdzie dalszych decyzyj 
rządu, że jednak do zdawania stanowczych dekla- 
racyj nie jest umocowanym; poczem- oświadcza 
Windthorst, że za przyjęciem art, 2go nie może 
przemawiać, bo zawiera pozytywną koncesyę ze 
strony wotujących , której katolicy zrobić nie mo- 
gą. Na art. 3ci można się zgodzić, na art. 4ty 
natomiast pod żadnym warunkiem. Jakkolwiek 
zresztą, po zaszłych zmianach w ustawie będzie,. 
głosował za nią , zastrzega się przeciw przypuszcze- 


ustawy, zgadzał się zarazem w imieniu swojem, 
lub stronnictwa swego na pozostałą resztę ustaw 


| mienia..się. zamierza: 
-| zapadła jednogłośni 


kołajowi Zyblikiewiczowi z powodu Jego powtór- 
nej nominacyi szczerą swą radość i serdeczne ży- 
czenia.“ ; 

Rada przyjmuje wniosek jednogłośnie, a Pre- 
zydent zawiadamia Radę, iż natychmiast, skoro 
tylko nadeszła wiadomość o nominacyi, udał się 
do Marszałka Dra Zyblikiewicza, podówczas w Kra- 
kowie bawiącego, aby mu złożyć życzenia i obja- 
wić radość; powziętą też obećnie uchwałę, Prezy- 
dyum zakomunikuje natychmiast p. Marszałkowi 
krajowemu. AS 

R. m. Bobrzyński wraca się do Prezyden- 
ta z nastepującą interpelacyą: Kiedy w Krakowie 
zastanawiano się nad obchodem uroczystości ju- 
bileuszu wiedeńskiego; wtedy uchwalił lwow- 
ski, w tymże samym celu stworzony komitet, żeby 
punkt ciężkości rzeczonych uroczystości przenieść 
do Krakowa, a w celu porozumienia się uchwalił 
zarazem wysłać tu 5 delegatów, którzyby wspól- 
nie z nami program uroczystości ułożyć mogli. 
Komitet Krakowski uchwalił też bezzwłocznie, 
ażeby delegatów lwowskich do Krakowa zaprosić. 
Tymczasem rozeszła się tu pogłoska, któraby po- 
żądaną harmonię pomiędzy Lwowem a Krakowem 
mogła w wysokim stopniu zamącić i sprawie uro- 
czystego obchodu niezmiernie zaszkodzić, a mia- 
nowicie: iż lwowski komitet czuje się urażony 


z powodu pominięcia przez nas jego zamiarów 


i dlatego zamierza na własną rękę nadal działać, 
Dlatego uprasza interpelant Prezydenta o głośne 
oświadczenie, 'czy pogłoska.owa ma jakąkolwiek 
podstawę; czy: rzeczywiście stało się coś takiego, 
czemby Komitet lwowski mógł się czuć odepchnię- 
tym lub urażonym? ` zę 

Prezydent oświadcza, iż odebrał raz zapro- 
szenie do wzięcia udziału w zebraniu lwowskiego 
komitetu, lecz. odebrał je: zapóźno, aby mógł ù- 
dać się do Lwowa, bo otrzymał je o gódz. 9 
rano, a posiedzenie komitetu odbyć 'się miało 
w południe tegoż samego dnia we Lwowie. Dru- 
gim razem nie pozwolił mu czas udać się do 
Lwowa. Odebrał Prezydent wprawdzie pismo, że 
ma przyjechać 5 delegatów ze Lwowa dla poro- 
zumienia się, i na to pismo odpowiedział, że je- 
szcze prace naszego komitetu nie rozwinęły się 
o tyle, aby wspólne porozumienie było możliwem. 
Oznajmił wszakże, że da znać, kiedy to może na- 
stąpić. Stósownie do tego oświadczenia zaprosił 
delegatów na dzień 23 czerwca do Krakowa. Co 
na to zaproszenie odpowie lwowski komitet, o tem 
Prezydent uwiadomi Radę. / 

R. m. Zoll zaznacza, iż na ostatniem posie- 
dzeniu komisyi, kiedy Prezydent zawiadomił ją o 
uchwale lwowskiego komitetu, który celem porozu- 
a. wysłać pięciu delegatów, 
chwała, z wielką radością, 
aby delegatów tych zaprosić na najbliższe po- 
siedzenie. 

R. m. Rzewuski, ze względu na pożar Te- 
atru Rozmaitości w Warszawie, zapytuje Prezy- 
denta, czy sprawa budowy nowego teatru postę- 
puje naprzód, i zwraca uwagę, że należy spieszyć 
się z jej przeprowadzeniem. : 

Prezydent odpowiada, iż r. m. Zaremba, 
pracujący nad planami i kosztorysami, już nieza- 
długo prace swoje ukończy. 

Uchwalono potem podnieść do 600 złr. stypendy- 
um dla panny Jaworskiej, wysłanej do Paryża, 
celem wydoskonalenia się w nauce wyrobu sztu- 
cznych kwiatów i kroju sukien, którą zużytkuje 
następnie w tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej, 
jako nauczycielka odnośnych robót w powstać 
mającym kursie praktycznych robót kobiecych. 
Popierali wniosek r. m. F. Jakubowski i Zoll. 

Sekretarz odczytuje odpowiedź na interpelacyę 
r. m. Chrzanowskiego, wystosowaną na -ze- 
szłem posiedzeniu do Prezydenta. Wynika z niej, 
że: 1) W ostatnich trzech latach usunął Magi- 
strat 3 dzierżawców konsensów od wykonywania 
przemysłu wyszynku , konsensa jednak nie utra- 
ciły mocy prawnej, wróciły bowiem do w łaścicie- 
li. 2) Poszukując w protokółach Rady miejskiej 
uchwały, którą powziąść miano jeszcze za pre- 


 Obchód 100-letni odsieczy Wiednia 
| urządzony przez szkoły polskie w r. 1783. 
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-~ Trzy miesiące tylko oddziela nas od uroczyste- 

_ go obchodu pamiątki zwycięztwa odniesionego pod 
Wiedniem. Cały naród a przedewszystkiem ta je- 
g0 część, która oddychać może wolniejszem po- 
wietrzem, gotuje się, by obchód ten wypadł jak 
najświetniej. Tworzą się komitety, mnożą się roz- 
prawy z cechą naukową i popularną, wydawni- 
ctwa polskie i zagraniczne, zewsząd nadsyłają 
zbiory zabytków z czasów króla Jana III na wy- 
stawę Sobiescianów. Znamy już programy uroczy- 
stości komitetu lwowskiego i krakowskiego. Do- 
< tychczas jednak nie wiadomo jeszeze, jaki udział 
weźmie w niej młodzież szkolna. Że młodzież a- 
, .kademicka nie zaniedba obchodu tej uroczystości, 
mimo, że wypada w porze wakacyjnej, spodzie- 
wać się można po innych tego rodzaju obchodach, 
w których brała jaknajżywszy udział. Prawdopo- 
R dobnie odpowiednie władze szkolne pomyślą, by 
| i szkoły niższe obchodziły uroczyście tę pamiątkę, 
bo jeżeli obchodzą corocznie pamięć Adama Mic- 
kiewięza, obchodziły przed pół rokiem 600-letnią 
 roćziiicę objęcia rządów w Austryi przez Habs- 
 burgów, to tembardziej obchodzić powinny uro- 
czystość, która jest przedewszystkiem polską, ale 
~ —— zarazem i austryacką, a nawet całego chrześci- 
~ jaństwa. Wkrótce odbędzie się zjazd pedagogi- 
~ ezny w Stryju, niezawodnie poruszy on i sprawę 
` obchodu 200-letniej rocznicy. Zwłaszcza gimna- 
| zyum św. Anny, którego bohater z pod Wiednia 
był wychowańcem, którego portret, jeden z naj. 
peyer, zdobi ściany sali amfiteatralnej, które 
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zatem tak ściśle związane jest z pamięcią tego 
króla, powinno ją jaknajuroczyściej obchodzić. 

Niech mi będzie wolno przy tej sposobności 

wystąpić z projektem, dotyczącym obchodu tej u- 
roczystości. W pierwszych dniach września ma 
nastąpić otwarcie III gimnazyum w Krakowie. 
Czyby nie było dobrze, by to otwarcie odbyło się 
uroczyście i połączyć je z uroczystością Sobie- 
skiego, a na wieczną pamiątkę 200-letniego ob- 
chodu i na uczczenie wielkiego króla, nadać no- 
wo powstającemu gimnazyum nazwę imienia So- 
bieskiego,tak, jak gimnazyum św. Anny nosi na- 
zwę Nowodworskiego, lub we Lwowie Franciszka 
Józefa. Mam nadzieję, że projekt ten nie przy- 
noszący trudności w wykonaniu, jeśli na niego bę- 
dzie zwrócona uwaga, znajdzie poparcie i wejdzie 
w rzeczywistość, ; 
Nie od rzeczy może będzie przypomnieć, że 
przed 100 laty w r. 1783 za panowania Stanisła- 
wa Augusta wszystkie szkoły wyższe i niższe, znaj- 
dujące się w Koronie i Litwie, z rozkazu powsta- 
łej przed 10 laty komisyi edukacyi narodowej, 
obchodziły bardzo uroczyście 100-letnią rocznicę 
odsieczy wiedeńskiej. Ponieważ obchód ten jest 
mało znany, dlatego sądzę, że na czasie będzie 
podać, choć w krótkości, jego opis. 

Ciekawy i bardzo pouczający jest list okólny 
komisyi edukacyjnej w tej sprawie do zgromadzeń 
szkolnych z podpisem prezydującego naówezas bi- 
skupa płockiego, księcia Michała Jerzego Ponia- 
towskiego, brata króla Stanisława Augusta, z datą 
7 lipca 1783 r - 

. „Pełniąc ten na mnie włożony obowiązek na 
czas nieobecności innych członków najwyższej ma- 
gistratury oświecenia, którzy wyjechali ze stolicy 
dla wejrzenia w domowe interesa, między innymi 
czynami sądzę przyzwoitą nader rzeczą przypo- 
mnicć Wam, Przełożeni szkół i młodzi dozorowi 
Waszemu poruczonej, szczególną okoliczność w tym 
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zydentury ś. p. Dra Dietla, a która ograniczać 
miała pewne maximum szynków, znaleziono tylko 
wzmiankę z r. 1869, w tej sprawie, mianowicie 
ówczesny radca miejski Dr Koczyński wniósł, aby 
nie wydawano nowych konsensów , dopóki liczba 
szynków nie zmniejszy się tak, iżby na 500 mie 
szkańców wypadał jeden konsens. Wniosek ten 
jednak upadł, a jedyna dotąd przez Radę miej- 
ską wydana norma w sprawach szynkowych z r 
1869, żadnych co do liczby szynków nie zawiera o- 
graniczeń. 3) Co zaś do wykonywania prawa konsen- 
sów, to wykonywa go 152 właścicieli, a 165 dzier- 
żawców na 317 konsensów. Z zestawienia wreszcie 
statystycznego wynika, że rok rocznie od r. 1876 
zmniejsza się liczba szynków. W roku 1876 było 
bowiem w Krakowie 347 szynków, a dziś jest 
ich 317. 

R. m. Chrzanowski nie czuje się zadowolo- 
nym z odpowiedzi, albowiem wynika z niej, że 
sprawa ta na niewłaściwych znajduje się torach — 
i dlatego na przyszłem pesiedzeniu przedstawi 
odpowiednie wnioski. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Przyjęto wniosek sekcyi ekonomicznej, skarbo- 
wej i komisyi sanitarnej, przedstawiony przez r. 
m Domańskiego, brzmiący następnie: „1) Czy- 
szczenie dołów kloacznych, śluz i kanałów, o ile to 
w tych dwóch ostatnich przypadkach jest możli- 
we, odbywać się będzie sposobem pneumatycznym. 
2) Doły kloaczne w przyszłości czyszczone będą 
kosztem miasta. 3) Postanowienia te wchodzą 
w życie najdalej z dniem 1 stycznia 1884, 4) 
Wzywa się Magistrat, aby wypracował i przed- 
stawił w ciągu 2 miesięcy projekt wywozu śmie- 
ci i popiołu z miasta.“ 

R. m. F. Jakubowski przedstawia Radzie do 
przyjęcia wniosek o uchwalenie instrukcyi dla 
rewidenta techniczno - rachunkowego, zaprojekto- 
wanej przez sekcyę ekonomiczną i prawniczą, 
lecz Rada po dłuższej dyskusyi na wniosek r. m. 
Mendelsburga uchwaliła odesłać tę instrukóyę do 
sekcyi skarbowej, ażeby i ta rozpatrzyła się w ta- 
kowej. 

Radca Magistratu Piotrowski podaje do wia- 
domości Rady, iż stosownie do jej uchwały, po- 
zostałość z funduszu laudemialnego, przelaną 
została do funduszu zakładowego miejskiego. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Magistra- 
tu, że liczba przekupniów w sieniach obniżyła 
się w I-ym kwartale b. r. — z 66 na 64. - 

Na. wniosek r. m. Feintucha, uczyniony i- 
mieniem sekcyi III, zezwolono na kredyt w kwo- 
cie 268 złr. 87 cent., który ma być użyty na 
sprawienie dla więźniów miejskich 30 koszul 
męskich, 30 koszul kobięcych, 30 spodni płócien- 
nych i 20 spódni. + 

R. m. F. Jakubowski, imieniem sekcji III, 
przedstawia następny wniosek : „Do Koła polskie- 
go w Wiedniu, ma być wniesioną petycya o skło- 
nienie rządu do umieszczenia głównego zarządu ko- 
lei transwersalnej, tudzież innych z nią połączo- 
nych, w kraju, tudzież do zaprowadzenia języka 
polskiego na kolejach w Galicyi, także i w we- 
wnętrznej służbie.“ j 

Sprawozdawca poprzedza ten wniosek kilkoma 
uwagami i podnosi fakt, że jeżeli zarządy kole- 
jowe przeniesione będą do kraju, w takim razie 
przeniesionym zostanie i fundusz emerytalny, li- 
czący się na miliony, a przyczyniłby on się zna- 
cznie do podniesienia poszczególnego miasta, 
gdzieby się zarząd znajdował. 

Zabiera głos r. m. Chrzanowski, żądając 
nadania temu wnioskowi innego kierunku, który 
streszcza w następnym wniosku: 

„l. Rada miasta wniesie petycyę do W yso- 
kiego Sejmu: 1) aby dyrekcya główna dróg 
żelaznych państwowych galicyjskich znajdowała 
się w kraju naszym; 2) aby pomiędzy tą dyrek- 
cyą kolei państwowych galicyjskich 4 centralnym 
zarządem dróg żelaznych państwowych w mini- 
sterstwie handlu, nie było żadnej władzy pośre- 
dniej; 3) aby językiem urzędowym w wewnętrznej 
służbie „dróg żelaznych galicyjskich był język 


roku przypadającą, która nas Polaków zastano- 
wić powinna. Okoliczność chwały tej krwi, która 
w nas płynie, a tą jest pamiątka zamykająca sto- 
letni okręg w dziejach odniesionego zwycięztwa 
pod Wiedniem przez Jana III nad mocą ottomań- 
ską, dnia 12 września 1683 r. Tembardziej do ob- 
chodzenia uroczyście tej pamiątki zachęcać mamy, 
im mocniejsze w niej do podniesienia nas do podo- 
bnej chwały zasilenie znaleść możemy. Komu zaś 
bardziej tak chwalebne 1 ojczyste myśli wpajać 
powinniśmy, jeżeli nie szkolnej młodzi, jeżeli nie 
synom Ojczyzny, z którymi te wzrastać powinny. 
Następcy walecznych przodków podanego sobie 
zaszczytu nabytego męstwem i cnotą nie umieli 
dochować, bo biorąc ten zaszczyt w dziedzictwie 
nie szli w ślady tegoż męstwa i cnoty swych oj- 
ców. Zostawili siebie i naród losowi. Spadło na- 
stępnie dokonane na nas nieszczęście. Postrzega- 
my się wtedy, gdy wszelkie środki ratowania oj- 
czyzny są nam odjęte, tedy przynajmniej powin- 
no być naszą usilnością w potomkach naszych 
zostawić ojczyznie broń rozumu, którą przez oby- 
watelską i baczną, młodzi edukacyą przygotować 
należy, tej zaś prawdziwym gruntem jest zacho- 
wanie praw boskich i krajowej zwierzchności, 
miłość ojczyzny, wierność panującemu, karność, 
sprawiedliwość, chęć pracy i męstwo. Z tych 
cnót obrona i wszelkie pomyślności płyną dla oj- 
czyzny. Możemyż znakomitszy przykład waleczno- 
ści i cnót obywatelskich wystawić młodzi polskiej 
jak wystawując na wzór zostawione. nieśmiertel- 
ności w obywatelstwie i na tronie czyny Jana 
IM. Tym końcem czynimy Wam zalecenie Prze- 
łożeni szkół i nauczyciele, które, że będzie dla 
Was najmilsze, pewni jesteśmy, ażebyście wspól- 


nie z młodzieżą szkolną najuroczystszem dzięk- 


czynieniem Bogu obchodzili tę stuletnią pamiąt- 


kę zwycięstwa wiedeńskiego, które uwieńczając. 


imię króla Jana, najznakomitszą jest cechą da- 


wnej chwały polskiej, Ponieważ ta pamiątka przy- 
pada w czasie wakacyjnym '), więc się odkłada 
na dzień 12 października, gdy już cała: młódź 
do szkół zgromadzona będzie. Nie wątpimy, że 
i obywatele uwiadomieni o tem chętnie z synami 
swymi na tę uroczystość stawać będą. Każde 
zgromadzenie szkół za tem obwieszczeniem zaraz 
wybierze z pomiędzy siebie najzdatniejszego do 
przygotowania służącej na ten akt mowy, po któ- 
rym każdy swoją przyśle do komisyi. Materyą do 
mówienia będą wyżej dotknięte maksymy obywa- 
telskie, które się ukażą w Janie Sobieskim i przez 
które ten stał się wielkim w Ojczyźnie i godnym 
wiekopomnej pamięci.* Przechodzi następnie do- 
syć obszernie żywot Sobieskiego, podając jego 
najważniejsze momenta, a głównie każe położyć 
nacisk na jego młodość, kończy wreszcie temi 
słowy: „Na Was też przełożeni szkół i nauczy- 
ciele, którzy stajecie się godną cząstką obywa- 
telstwa, których powołanie ścisłe bierze .na sie- 
bie obowiązki (bo obowiązki tworzenia synów o- 
bywatelskich), najwięcej zależy, gdy przychodząc 
do dzieła edukacyi z szlachetną duszą, ` przejęci 
świętością waszego obowiązku, nieść będziecie 
silny rozum, obejmujący człowieka i obywatela, 
szczególny przymiot do władania młodymi umy- 
słami miarkowania w nich skłonności, wyrwania 
rozumów ich z władzy zmysłów, słowem, gdy 
młodym i innym, przesądami uprzedzonym wykła- 
dać potraficie prawdę i enotę, których posiada- 
danie jest prawdziwą. mądrością,“ l 
Obszerny ten okólnik, którego tylko. mały wy- 
jatek podałem, wysłany został do obu szkół głó- 
wnych, krakowskiej i wileńskiej, stojących: na 
czele szkół w Koronie i Litwie z dodaniem listu 
|do rektorów Hugona Kołłątaja i Marcina Poczo- 


* 1) Wakacye w szkołach polskich trwały przez 
sierpień i wrzesień, 


Zai 


polski, a język nieñiecki używany jedynie w ko- 
respondencyi z ministerstwem handlu i innemi 
drogami żelaznemi zakrajowemi. RÓ 

„II. Rada miasta wniesie petycyę do Wysokie- 
go Sejmu, iżby środkami, którę uzna za odpo- 
wiednie, starał się znaglić Towarzystwa prywatne „- 
dróg żelaznych galicyjskich do ustanowienia 
w kraju naszym dyrekcyj głównych.* 

Rada wniosek p. Chrzanowskiego przyjmuje. 
Dalej uchwalono: na wniosek r. m. War- 
schauera, uczyniony imieniem sekcyt III: przy 
znać roczne zaopatrzenie w kwocie 100 złr. Ki. Fal- — 

dzińskiemu, byłemu nadpompierowi straży pożar- 
nej, które tak długo pobierać będzie, dopóki Ma- — 
gistrat nie obmyśli dla niego spokojnego i jego: 
stanowi zdrowia odpowiedniego zatrudnienia w służ- 
bie miejskiej. 
„ Na wniosek r. m. Domańskiego, uczyniony 
imieniem sekcyi ekonomicznej, uchwaliła Rada ~- 
dom pod 1. 112 dz. V na Kleparzu, niegdyś od > 
Wierciszewskiej przez gminę nabyty, jako walą+ 
cą się pustkę, zburzyć w drodze, publicznej licy- 
tacyi, pod warunkami przez sekcyę ekonomiczną 
uchwalonemi. EŃ 

Przystąpiono wreszcie do ważnej dla miasta 
Sprawy, mianowicie wprowadzenia w życie 
fundacyi $. p. Helelowej. Sprawozdawcą | 
w tej sprawie miał być r. m. JE. Dr Kopff, 
lecz z powodu, iż dla poratowania zdrowia bawi 
on na urlopie, przedkłada w zastępstwie refe- 
rat jego radca Magistratu Turnau. Powtarza- 
my tu dosłownie wnioski końcowe, które poprze- 
dzone są obszernym wywodem o niesłuszności od- 
powiedzi, jaką dał Wydział krajowy Radzie mia- 
sta, gdy taż udała się do niego, aby jako wła- 
dza nadopiekuńcza fundacyi, udzielał rocznych 
subwencyj na krakowski dom nieuleczalnie chorych 
i kalek, gdyż prośba Rady zgodną była z intencyą 
$. p. Helelowej. Rada udaje się obecnie z tą 
sprawą do wyższej instancyi, mianowicie do Na- 
miestniectwa. Wnioski końcowe, przyjęte przez Ra- 
dẹ, brzmią następnie : 

I. „Upraszać wysokie e. k. Namiestnictwo, aby 
raczyło dozwolić na udzielenie z dochodów bie- 
żących od kapitałów fundacyi ś. p. Anny Helelo- 
wej rocznych zasiłków na dzisiejszy zakład gmin- 
ny nieuleczalnych chorych i rekonwalescentów, a 
to aż do czasu otwarcia domu ubogich fundacyi' 
imienia Ludwika i Anny Helclów. GRY, 

II. Upraszać W. Ludwika Szumańczowskiego 
jako kuratora fundacyi ś. p. Anny Helelowej, przy: 
dołączeniu odpisu podania do wysok. e. k. Namie 
stnictwa o poparcie tegoż podania, odnośnie dô 
oświadczonego zapatrywania swego, w piśmie 
p. Prezydenta miasta z d. 25 stycznia 1 
wionego. _ * 

III. Jednocześnie ze względu na ju 
wadzoną pertraktacyę spadku po'ś. p. . j 
clowej uważam za rzecz potrzebną przedstawić 
co nąstępuje: ; ; 

Jak się okazuje z ustępów rozporządzenia te 
stamentowego z dnia 8-go stycznia 1878 roku, 
zakład z odkazanych funduszów jest wyłącznie 
dla ubogich katolików miasta Krakowa przem 
czony. [Tymczasem dekretem dziedzictwa e. k.. 
krajowego krakowskiego z d. 25.czerwca 18 
L. 18,937, „cały po á. p. Annie Helelowej poz 
stały spadek z mocy testamentu i z utrzymanie 
kodycyllarnych rozporządzeń erygować się mają 
cemu zakładowi ubogich kalek i rekonwalescentów 
religii chrześciańskiej katolickiej pod nazwą Dom 
ubogich fundacyi imienia Ludwika i Anny Hel- 
celów w Krakowie“ przyznany został. 

Wypuszczone jest zatem w tym dekrecie dzie- 
dzictwa, ważne rozporządzenie objęte w Stym ustę: 
pie odnośnego rozporządzenia testamentowego ś. p. 
Anny Ilelelowej: „że tylko ubodzy katolicy m i a- 
sta Krakowa umieszczeni być mogą w erygo-- 
wać się mającym zakładzie" — wypadało w de-- 
krecie dziedzictwa dodać: ubogich miasta | 
Krakowa, bo w Krakowie może być zakład 3 
erygowany nie koniecznie dla ubogich do gminy 
miasta Krakowa należących. Ograniczenie to jest 


buła. Znamy list do rektora akademii wileńskiej, ` 
który brzmi jak następuje: °) RCA 

„Z okoliczności stuletniej pamiątki zwycięztwa © 
wiedeńskieg,o ułożony list okólny do zgromadzeń - 
szkolnych, posyłam W. Panu dla Szkoły Głównej 
litewskiej i niektórych jej pobliższych, do innych 
samiśmy prosto rozesłali dla krótkości czasu przed- 
wakacyjnego, aby to pismo zastać jeszcze mogło 
osoby zgromadzeń. Jaki zamiar jest tej roboty 
doczytąsz się W. Pan z samego tegoż pisma, 
Lubo w nim, przy wyliczonych cnocie, nauce 
i męztwie Jana Sobieskiego i innych przodków 
naszych, już to wojujących, już to w ojczyźnie, 
radzących, już na ostatek w domu rządnych, ma 
się zawsze rozumieć nieoddzielna od nich TOZ 3 
tropność, która tym mężom była wodzem i którą 
my wrażamy w naszem obwieszczeniu przez inní 
wyrazy, a w szczególności nauczycielom, gdy m. 
wiemy być im potrzebny szczególny przymiot 
władania młodymi umyśsłami, atoli wyraźnie 
chcesz W. Pan wyszczególnić . zgromadzenior 
aby w mowach swoich, znosząc obyczaje wieków 
i zalecając ciągłe pełnienie prawideł „edukacji, 
nieomieszkali wystawić w każdym stopniu po 
trzebnego daru roztropności. w różnych krytycznych 
okolicznościach najpotrzebniejszej cnoty. Należy 
abyśmy pamiętali na dusze, którzy na tej w 
prawie wiedeńskiej życie położyli, tym więc 1 
cem ogłosisz W. Pan wszystkim szkołom lit 
skim następujący porządek w obchodzie te; 
letniej pamiątki, to jest w sobotę 11 paździer 
będzie odprawione nabożeństwo za duszę wsz, 
kich poległych pod Wiedniem, jakoteż pol 
zmarłych , którzy piersiami swemi ratując sto 
cesarskiej, zachowali całe chrześcijaństwo 
jarzma ottomańskiego i Polskę z tą potęgą gr: 
niezącą, a zatem stali się największymi d 


| 2) Archiwum Konstantego hr, Przezdziockiogo. 


25, p. 


Zi 


zbyt ważne dla gminy miasta Krakowa, bo bez |jemnóść — bo nie wypada własnych kłopotów 


ni upływem czasu, z zamierzonego przez 
RECE aT zakładu dla ub ogich 
miny miasta Krakowa, utworzyłby się za- 
kład kraj pE 

Dlatego należy: © a 

a) pasa kuratora fundacyi ś. p. Anny Hel 


ei. aby sprostowanie przywiedzionego de- 
dwa stósownie do. ustępu 5go odno- 
śnego rozporządzenia testatorki wyjednać raczył. 
b) Wezwać obrońcę spraw gminnych, aby tego 
sprostowania dopilnował i Radzie miejskiej o sku- 
iósł. à 
A Pa dsawić również W. c. k. Namiestnictwu 
powyższą okoliczność z prośbą, aby w akcie fun- 
dacyjnym ograniczenie ubogich nieuleczalnych i 
rekonwalescentów li do gminy miasta Krakowa 
ominięte nie było. ' i í 
r Gdy a założyć się mający Dom ubogich fun- 
dacyi imienia Ludwika i Anny Helelów, wyłącznie 
dla ubogich miasta Krakowa przeznaczony, jest 
niejako zakładem dla użytku gminy tego miasta 
pod opieką i zarządem Sióstr Miłosierdzia i usta- 
nowionego kuratora, a następnie wysokiego Wy- 
działu krajowego zostającym, a według ustępu 15 
8. 64 statutu miasta Krakowa, zaprowadzenie no- 
wych zakładów gminnych rozpoznaniu i decyzyi 
Rady miejskiej ulega, przeto zdaje się być rzeczą 
właściwą, aby przy erygowaniu aktu fundacyi, 
równie: reprezentant Rady miasta Krakowa atten- 
tował, Odwołując się więc w tej mierze do wnio- 
sku e. k. Ekspozytury finansowej prokuratoryi skar- 
bu już poprzednio wysokiemu e. k. Namiestnictwu 
złożonego, Rada miasta poważa się upraszać o 
zarządzenie, aby w myśl obowiązujących ustaw i 
jej reprezentant przy układaniu aktu fundacyjne- 
go brał udział. 
= Na tem posiedzenie zakończono. 


Wybory. 


Otrzymujem 


następujący list: 
P. Tadeusz 


la zachodniej części kraju, za to: że komitet, 


oznajmiwszy Mu telegraficznie, iż w tej części 
kraju jest wielu uzdolnionych obywateli, których 


zasiadanie w Sejmie byłoby pożądanem i użyte- 


ceznem krajowi, — wyraził wskutek tego życze- 
, aby p. Pilat swoją kandydaturę postawił 


nie 
w okręgu, zkąd dotychczas posłował, a o tem za- 
wiadomił wyborców w Sądeckiem. 


Skargę taką stara się p. Pilat ubarwić jasnym 


akademicznym wywodem, iż szanowni wyborcy 
obwodu sądeckiego od dłuższego już czasu, jako 
na swego kandydata, reflektowali na Niego. 
Komitet jednak krakowski insynuował p. Pi- 


latowi, aby kandydował w jednym ze wschodnich 


okręgów wyborczych, motywując insynua- 
cyą tem, że na zachodzie niema dla niego 


- miejsca, 

Nie jest, a zwłaszcza mojem zadaniem, stawać 
w obronie centralnego komitetu krakowskiego, tem 
więcej pod względem wybrania stósownego czasu 


uchwały komitetu, co do p. Pilata. Komitet, spo- 


 dziewać się wypada, wiedział przecież, dlaczego 


| w tym wypadku tak, a nie inaczej uchwalił. Skoro 
, jednak p. Pilat powołując się na swój dotych- 


- uroczystości, zaraz: ogłoszona bę 


- ©Za80M 
swoje 
(ków komitetu, domyślać się znów wolno, że Çil- 
| z czynności sejmowych, jako koledzy, dostatecznie 
poznać Qło mogli, a swe przekonania o p. Pilacie 
` w porównaniu z tymi wyrobić, których zasiadanie 
KE Sejmie byłoby pożądanem i użytecznem kra- 
| jowi. 


obywatele, tak z stanu duchown 


udział w Sejmie, wspomniał w piśmie 
że był tam kolegą większej części człon- 


- Nie może być również mojem zadaniem, stawać 


po stronie jasnych wywodów i czystości języka 
w piśmie p. Pilata, bo to wyłącznie Jego doty- 
czy, jako profesora uniwersytetu i posła, na któ- 
. rego od dłuższego czasu reflektowali wyborcy. 
< Mnie jednak w piśmie p. Pilata obchodzą wy- 


bitne ustępy, w których wprost mnie zaczepił; 
a na to, niechaj posłuży odpowiedź. 
Twierdzi p. Pilat, jakoby centralny komitet 


 swemi do Niego telegramami „próbował w Spo: 


sób niewłaściwy poprzeć szanse Jego współza- 
wodników,* między którymi mnie wymienić był 
łaskaw. Tak jest — byliśmy współzawodnikami 
0 krzesło poselskie ziemi sądeckiej. Ale p. Pilat wie 
„dobrze, jakim stosunkom i wpływom zawdzięcza, 
tylko, że go osiągnął. Wie dobrze, jakim głównym 
powodom zawdzięcza, że się moja nie utrzymała 
kandydatura. P. Pilat przyznał mi podczas wy- 
borów całą lojalność, w mojem względem Niego 
kandydackiem postępowaniu. Więc proszę o wza- 


ilat wytoczył w piśmie swojem istny 
' proces przed sąd publiczny — jak się wyraził, 
ee komitetowi centralnemu przedwyborczemu 


podawać komu innemu. ; i 

P. Pilat w swojem piśmie poszedł jeszoze dalej. 
Mówi On: iżby pojmował postępowanie komitetu 
krakowskiego, gdyby tenże, chcąc wprowadzić do 
Sejmu jakąś znakomitość polityczną, udał się do 
p. Pilata, a zarazem i do współzawodników Je- 
go z prośbą, abyśmy na rzecz tej niezbędnej 
dla Sejmu osobistości, odstąpili od kandydowania. 
Nie przeceniając siebie w żadnym względzie, uczy- 
niłby p. Pilat |zadość, nie roztrząsając wcale mo: 
tywów, które mogły skłonić komitet do uznania, 
że winniśmy koniecznie ustąpić owej osobisto- 
ści. A! przepraszam — bo nie upoważniłem p. Pi- 
lata, aby w swem piśmie był łaskaw, i w mojem 
przemawiać imieniu; lub zaznaczać dla mnie ró- 
wnolegle, czyli też obok siebie — może zaszczytne 
miejsce. Każdy z nas, jakie stanowisko polityczne 
sobie wyrobił, ma go całkiem odrębne. Przy 
skromnem, ale własnem stanowisku, jakie, nie bę- 
dąc nawet posłem, zająłem, nadal zostanę. ; 

Co znowu do oceniania politycznych znakomi- 
tości, sąd o tem należy podobno do kogoś wię- 
cej. Tak wyłącznego sądu sobie nie przypisując, 
p. Pilatowi przyznać |nie mogę. Potrafię atoli roz- 
różnić, uznać i uszanować, chociażby tylko wy- 
bitniejsze wpośród nas polityczne zdolności. 

Szanowne redakcye dzienników, do których, 
oprócz do Czasu, równocześnie rozesłał p. Pilat 
swoje oświadczenie, a które go umieściły w swych 
czasopismach, proszę uprzejmie, aby i te nad niem 
uwagi zechciały także powtórzyć. 

Ołpiny d. 13 czerwca 1888. 

Karol Rogawski, 


Ziemie Polskie. 


Mowa X. Dra Stablewskiego. 

Uzasadniając znaną swą interpelacyę, ksiądz 
Stabłewski mówił dalćj jak następuje :- 

Co się tyczy nauczycieli, to dziwiłbym się, gdy- 
by który z nich miał odwagę oponować inspekto- 
rowi szkolnemu, wiedząc, że pan inspektor inne- 
go jest zdania, gdyż przecież nauczyciel znajdu- 
je się w ręku inspektora. 

Podziwiam tych kilku, którzy mieli tę odwagę; 
Bóg i wszyscy ludzie uczciwi będą im za to 
wdzięczni, że w Poznańskiem mieli taką odwa- 
gę, ale zdanie tych ludzi bywa ignorowane. Je- 
żeli pan minister oświadczeniem swojem doda im 
odwagi, jeśli widzieć będą, że p. minister w da- 
nym razie stanie w ich obronie, wtedy prawda 
utoruje sobie drogę. 

Jeżeli p. minister zadowoli się „berychtami* 
tych panów, wtedy niechaj się na mnie nie po- 
gniewa, jeśli powiem, że to dla nas brzmieć bę- 
dzie jak gorzka ironia. Po cóż w takim razie by- 
ło dopiero wydawać deklaracyę z dnia 27 kwie- 


dny gwałt, aniżeli zakrywanie tego gwałtu pła- 
szczykiem jakichś tam formalności. E 

Zapytuję teraz p. ministra, czy w łonie rejen- 
cyi poznańskićj możemy liczyć na przedmiotowe 
zbadanie „berychtów* z takićj pochodzących ręki? 
czy możemy spodziewać się tego po rejencji, 
która p. ministrą. tylokrotnie w pole wywodzi, 
która w „berychtach* swoich, jak tego dowieść 
można, większą część faktów stawia pod camera 
obscura i pod szkło powiększające? (Bardzo do- 
brze! Bardzo dobrze! ). : 
Czy można wierzyć rejencyi, która wydaje roz- 
porządzenie takie, jak to, które co dopiero scha- 
rakteryzowałem ? Czy można ufać, że rejencya 
taka objektywnie przedmiot ten zbada, kiedy taż 
rejencya nieprawne postępowanie pana Kohleisa 
i jego towarzyszów uznała za poprawne, zamiast 
im wytoczyć śledztwo dyscyplinarne! 

Kiedy kilku róktorów Niemców, aby przejście 
z polskićj do niemieckićj nauki religii uczynić 
znośniejszem dla rodziców, kazało przynajmnićj 
pacierz poranny mówić po polsku, to owa rejen- 
cya, skoro się o tem dowiedziała, zakazała tego 
natychmiast i zażądała, aby i pacierz poranny po 
niemiecku w szkołe odmawiano, (Słuchajcie słu- 
chajcie na ławach polskich i w centrum. To rżecz 
miesłychana !). A 

Sąd o tem muszę panom pozostawić. Czyż mo- 
żna ufać rejencyi, która w fanatycznćj namiętno- 
ści stronniczój zamiast łagodzić przeciwieństwa, 
jeszcze je bardzićj potęguje? 

Rejencya taka jak poznańska nie jest zdolna 
kwestyi tój rozstrzygać i badać. 

Kiedy p. minister przed kilku dniami księdzu 
Dr Kanteckiemu i towarzyszom na zażalenie ich 
dał tę odpowiedź, że mają wejść na drogę skarg 
poszczególnych, które potem mają być rozstrzy- 
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tnia? Dla nas doprawdy milszym jest bezwzglę-|Ż 


gane przez rejencyę, nie wiem którą, ale praw- 
dopodobnie przez rejencyę poznańską, to Posener 
Ztg już na to odpowiedziała. Napisała ona przed 
kilku dniami: i 

„Niech się Polacy nie łudzą, iżby skargi ich 
miały być w ich duchu rozstrzygnięte!* 

Naturalnie inaczój być nie może. Posener Zitg 
zna przecież dobrze owo małe, ale silne kółko, 
boć stronnictwem tego nazwać nie można, raczćj 
kliką urzędników w Poznaniu, którzy fanatyczną 
wiedzeni nienawiścią , innych motywów tym pa- 
nom podsuwać tutaj nie będę, wystawiają wobec 
nas sprawiedliwość i prawdę na najtwardszą próbę. 

Jeśli książę kanclerz użył kiedyś owego ulo- 
tnego słowa: „Kłamiesz jakby telegrafem,* to na 
kłamstwo używają u nas innego wyrazu: kłamiesz 
jak urzędnik księstwa poznańskiego. (Wielką we- 
sołość !). 

Zapytuję pana ministra, czy taki p. Lux zdol- 
ny jest dać objektywny „berycht?* Cóż np. zro- 
bił ten pan przed kilku tygodniami ? 

imo, że p. minister powiedział w marcu, że 
„w rozporządzeniu z roku 1873 nie chodzi o żger- 
manizowanie polskiego ludu, lecz o to, aby za- 
chować język ojczysty! '—to ten pan nakazuje nau- 
czycielom, aby powiedzieli dzieciom polskim, że 
w nauce polskiego języka udziału brać nie po- 
trzebują, że tutaj przymus zastosowany nie bę- 
dzie, że się mogą same dyspensować, że nawet 
nie potrzebują żądania tego przedstawiać ro- 
dzicom! 

Jeżeli itspektor powiatowy wydaje taki, po 
Drost demoralizujący tozkaż, który w każdym 
razie Bprzeciwią bię wprost wyraźnie wypowie- 
dzianyrt intencyom ministra, jakżeż można się po 
nim spodziewać przedmiotowego „berychtu?* 

W obwodzie rejencyjnym poznańskim, o który 
tutaj chodzi, pożóstała nauka religii św. w naj- 
niższych oddziałach jeszcze w pewnćj części w ję- 
zyku ojczystym. Ale pan Lux nie troszczy się O 
to i rozporządza poprostu, żby w szkołach jego 
powiatu, ñp. w Górczynie, nawet w najniższym 
oddziale uczono religii św. w języku niemieckim, 
a więc i tutaj działa znów wbrew rozporządzeniu 
z d. 7 kwietnia, 

Jeśli nas pan minister odsyła na drogę po- 
szczególnych zażaleń, które potem skazane są 
ha takie „berychty,* i w łonie rejencyi poznań- 
skićj mają być rozstrzygane, to poprostu odpo- 
wiedzieć muszę, iż to jest słaba pociecha, na 
którą pewnie dobrze już odpowiedziała Posener 
Ztg, która z intencyami król. rejencyi poznańskićj 
dobrze jest obeznana. — | 

Co się tyczy zaprowadzenia niemieckićj nauki. 
religii w szkołach polskich to, gdyby panii mini 
strowi składano rzeczywiście zgodne z prawdą 
„berychty,* musianoby przecież także raportować 
mu o owem wielkiem i ogólnem zaniepokojeniu 
umysłów. Nie łzy poszczególnych matek, lub prze- 
kleństwa ojców, lecz powszechna głęboka i ponu- 
ra fermentacya przenika chwilowo całą dzielnicę. 
e ludzie ci nie pozwalają się potywać do czyn- 
nego oporu, to przedewszystkiem należy zawdzię- 
czać prasie polskićj i polskiemu duchowieństwu, 
którzy tutaj zrozumieli swój obowiązek, i wzy- 
wając rodziców do obrony przyrodzonych świę- 
tych praw swoich, zaklinali ich zarazem, aby nie 
przekraczali prawnćj granicy. Ź tego EA. 
zkąd głos mój w kraju dobrze słyszany będzie, 
zniewolony jestem i ja błagać mych rodaków, 
aby się prowokacyami nie pozwolili porwać do 
żadnego czynnego oporu yzględem władzy, i aby 
także na przyszłość z drogi prawnćj nie ustępo- 
wali. Powinni i muszą oni obowiązek swój wier- 
nie wypełnić, muszą dzieci swoich bronić prze- 
ciw tój krzyczącćj niesprawiedliwości, muszą pójść 
aż do stóp tronu, gdyby tego było potrzeba, a- 
toli nie wolno im dawać posłuchu prowokacyom, 
na które się zanosi w Poznaniu Tam to bowiem 
w niegodziwy i wyrafinowany sposób prasa nie- 
miecka, a mianowicie Posener Ztg prowokuje 
wprost ludność polską, 

Jeśli ta gazeta nie sroma się powiedzieć, że 
ludność polska z takiego rozporządzenia jest za- 
dowolona, że w szkole wszystko idzie dobrze, i 
że z niemiecką nauką religii św. wszystko pój. 
dzie bardzo dobrze, to nie jest to nić innego, jak 
prowokacyą do zaburzeń. (Bardzo słusznie! na 
ławach polskich). 

Właśnie ten spokój wzorowy, jaki dotychczas 
ludność polska zachowała, powinien był p. mini 
stra spowodować, żeby rozporządzenie rejencji 
poznańskiej i reskrypt naczelnego prezydyum z r. 
1873 bez wszystkiego zniósł i wszędzie, gdzie 
wykład niemiecki dla nauki religii w Pozna 
znaniu i oznaczonych powiatach w sposób wcale 
nieprawny zaprowadzono, przywrócił język polski, 

Mojem zdaniem kwestyi tej nie godzi się roz- 
strzygać na podstawie „berychtów.* Potrzeba tu 


czyńcami swych spółobywateli i nas ich następców. 
Nazajutrz. w niedzielę z nabożeństwem będzie 
śpiewane Te deum laudamus na dziękczynienie 
Bogu za to zwycięztwo, z którego i ocalenie i 
chwała spływa na Polskę, po południu nastąpi 
mowa, przygotowana podług obwieszczenia. Jak 
na nabożeństwo tak i na ten akt zaproszeni będą 
ego, jako też i 
e im gratiam tej 
2 a będzie szkołom ca- 
łodzienna rekreacya na poniedziałek następujący 
ażeby młódź, mająca więcej czasu wolnego TO: 
wążać czyny króla Polaka Jana III, cieszyła się 
w sercu i swych zabawach a brała zachęcenie 
do podobnych cnót, nauki i męztwa, jakiemi się 
ten król i inni przodkowie nasi wsławiali.* 
Podobnej treści zapewne był i list do Hugona 
Kołłątaja. Obydwaj rektorzy z końcem lipóa wy- 
słali do zgromadzeń wydziałowych i podwydzia- 
lowych okólnik komisyi edukacyjnej i list od sie- 


świeckiego. Po skończonym akci 


bie, podający program uroczystości i zachętę, by 


odprawić się mogła z jak największym pożytkiem 
szkolnej młodzi, a z powszechnem zbudowaniem 


_ obywateli. List Poczobuta wydrukował p. Ziemięcki 


w Dwutygodniku Naukowym, list zaś Kołłątaja do 
szkół koronnych posiada Dr Władysław Seredyń- 
ski. Stósownie do tych poleceń, odbył się też 


_ uroczysty obchód 11 i 12 października, przy bar- 
_ dzo licznym udziale obywatelstwa. Możemy podać 
__ dokładny opis uroczystości, jaka odbyła się w szko- 
le głównej wileńskiej, gdyż opis tego obchodu 


wraz z dwoma mowami do młodzieży i okólni- 
kiem komisyi edukacyjnej, mamy wydrukowany 


w roku 1784 i poświęcony królowi Stanisławowi 
Augustowi. 


f 
S | Dnia 11go października odbyły się w kościele 


akademickim solenne egzekwie za dusze pole- 


głych w obronie chrześciaństwa. Stosownie do u- 
 roczystości przyozdobiony był kościół. W środku 


stał kolos na postumencie 12” wysokości, a 18 
szerokości w kwadrat na kształt piramidy, Na 
wierzchołku jego stał posąg Minerwy, trzymającej 
portret króla Jana II. U nóg jej z jednej stro- 
ny był lew, z drugiej Turek, a nieco niżej napis: 
Joanni III Regi Poloniae invictissimo suisque 
commilitonibus, qui pro servanda Imperii Roma- 
ni sede ac salute universae Christiane Reipub!i- 
cae capita sua devovere ad: Viennam Austriae 
anno 1683. Z przodu przed postumentem pirami- 
dy ustawiona była baterya, na której były 4 spi 
żowe*armaty, a obok nich stało z bronią 8 ka- 
nonierów i 2 podoficerów z artyleryi. W pośro- 
dku bateryi między armatami stała na: pięknym 
postumencie kobieta płacząca, wyobrażająca Oj- 
czyznę, ubolewającą nad stratą swych synów. 
Obok niej stał geniusz wojenny z pochodnią, 0- 
bróconą w dół. Nad bateryą rozpięty był namiot 
turecki, którego pawilony trzymali jeńcy tureccy, 
przykuci do armaty. Po rogach bateryi stały 2 
piramidy z pancerzy i chorągwi. Miało się to bar- 
dzo podobać i robić wielkie wrażenie. *Nabożeń- 
stwo żałobne odbywało się od godz. 6 rano do 
11. Msza wychodziła jedna po drugiej, a o go- 
dzinie 11 odprawił sumę X, Zienkiewicz, dziekan 
katedralny wileński, według obrządku biskupiego 
w obecności prezesa komisyi edukacyjnej Mas- 
salskiego, biskupa wileńskiego , Kossakowskiego 
biskupa infanckiego; sufraganów, prałatów ka- 
pituły i licznych gości, a między nimi wojewo- 
dziny smoleńskiej Tyszkiewiczowej, wojewodziny 
nowogrodzkiej Niesiołowskiej, księżny Massalskiej, 
W środku kościoła stał senat akademicki w ża- 
łobnych szatach wraz z uczniami szkół wyższych 
i niższych. 

Na drugi dzień zmieniono dekoracyę w koście- 
le, bo i uroczystość nie była żałobna, lecz dzięk- 
czynna i tryumfująca, Na ozdobnej kolumnie był 
umieszczony orzeł polski, wiszący w powietrzu a 


w szponach swych trzymający namiot wezyrow- 
ski, pod którym stał posąg Marsa, a na jego tar- 
czy portret Jana IIT, uwieńczonego laurem, u nóg 
zaś jeńcy tureccy w kajdanach. Postument tej 
samej wysokości i szerokości co w dniu poprze- 
dnim, otoczony był bagnetemi sztakietów, po bo- 
kach stało czterech grenadyerów z 6 pułku. Na 
kolumnie umieszczony był napis: Jussu Praefe- 
ctorum educationi publicae, Memoria victoriae 
de Turcis partae ab invictissimo Rege Poloniae 
Joanne TIT ad. Viennam Austriae anno 1683. 

Kolos tryumfalny, piramida i cała dekoracya 
była dziełem architekta królewskiego, kapitana 
Knakfusa, J 

Przez cały poranek kościół był przepełniony. 
Po zebraniu się dygnitarzy obecnych, wśród pię- 
knej muzyki odprawił mszę X. biskup wileński, 
prezes komisyi edukacyjnej, w czasie której miał 
mowę, a raczej kazanie X. J. Karpowicz, doktor 
teologii, profesor wileński, „O duchu ojczystym,“ 
czyli o enotliwym patryotyzmie, która się nie- 
zmiernie podobała. I dzisiaj czyta się ją z wielką 
satysfakcyą. Można ją streścić w dwóch zdaniach, 
które rozwija w dwóch częściach. Bez patryoty- 
zmu pewny upadek narodu, a bez cnoty i oby- 
czajów próżny w narodzie patryotyzm. 

Po mszy odśpiewał X. biskup Te Deum lauda- 
mus i na tem zakończyła się uroczystość ranna, 
O godz. 4 po południu znowu wobec prawie tych 
samych zgromadzonych miał X. Mackiewicz, doktor 
filozofii, sekretarz kollegium moralnego, mow 
w łacińskim języku na pochwałę Jana Sobieskie- 
go. Przez obydwa dni stał w paradzie w koście- 
le akademickim pułk 6 Massalskich z artyleryą 
litewską. Na trzeci dzień w poniedziałek zgroma- 
dzili się wszyscy uczniowie i gości zaproszeni 
w sali akademickiej, gdzie znowu miał mow 
w polskim języku X. Szalewiez, doktor filozofii, 
profesor wymowy w szkołach podwydziałowych. 


Kronika miejscowa i zagranicz 


Kraków 15 czerwca. Gi 


decyzyi zasadniczej. Bo o cóż chodzi? Mamy pó 
naszej stronie prawo międzynarodowe, jasne, poży- 
tywne. Lecz To n ee jeszcze o dobro 
wieczne naszych dzieci! Takiejże korzyści spodzie- i 7 e 
wa się rząd PE po Pochwa kodkach ? Msza ŚW. odprawiona będzie w ni g 
Kilka lekcyi nauki religii mają być sposobnością |b. m.) © godzinie 9'/, zrana w krypcie S. Leon: ; 
wygodną do tresowania dzieci w niemieckiem! |w katedrze na Wawelu jako w dzień rocznicy śmi6 
Ależ cała nauka w szkole do tego jedynego celu |króla Jana III. kaś W 
zmierza i to kosztem umysłowego rozwoju na-| — X. Siedleski, administrator kościoła S. W 
szej dziatwy; — nie jest to więc już rozwój umy-|ciecha, Fozpoczął restauracyę zewnętrzną tego. AE 
słu, jak raczej zabijanie ducha, które z czasem Tożyłnego kościółka. Jakkolwiek zebrał dotyćnoza8 
piękną prowincyą naszą zamieni w pruską [r-| zaledwie piątą część potrzebnego na ten cel fundu- 
landyą. (Wielka prawda!) szu, rozpoczął jednak fabrykę w nadziei, że pobo- 
Wiemy przecież, że to jest celem wszystkich |zżni dobrowolnemi składkami przyczynią się do do- 
środków, to też czytamy oczyma ducha wyryte |konania dzieła. Podtrzymanie tak starego kościoła, 
na gmachu rejencyi poznańskiej złowieszcze sło-|jak kościół $ Wojciecha w Krakowie, jest obo- 
wa: Nomine polonorum deleto, — ale wobec środ-| wiązkiem narodowym; to tóż nie sądzimy, iżby po- 
ków, na które my się żalimy, trudno nam znaleść | trzeba było zachęty do dobrowolnych składek, bo 
słów dość dobitnych na wyrażenie naszej boleści, |z poczucia obowiązku wedle możności płynąć one 
że dzieci nasze prowadzą prostą drogą nietylko |powinny i miejmy nadzieję — obficie popłyną. 
do zobojętnienia w religii, ale po prostu do lekce-| — W Krakowie i Krzeszowicach odbyły 
ważenia religii i Kościoła. Nauka nie może prze-|się dziś, jako w rocznicę śmierci, nabożeństwa za 
cież być korzystną, skoro udzielaną bywa w ję |spoczynek duszy wielkiego obywatela Adama Poto- 
zyku, którego dziecko nie zna dokładnie, i dla- | ckiego. 
tego pytam każdego bezstronnego, ażaliż jest mo- — Dominik Zoner, zamieszkały od lat kilku 
żliwem, żeby dziecko, żyjące w ubóstwie, żanie-|w Krakowie, obywatel m, Łodzi w Królestwie Pol- 
dbane umysłowo, które słowa niemieckiego nigdy |skiem, gdzie był właścicielem wielkiego zakładu fo- 
przedtem nie słyszało, w szkole odrazu, lub po|tograficznego, umarł wczoraj w mieście naszem, prze- 


2 albo 3 latach mogło zrozumieć i z korzyścią | żywszy lat 68. Przez lat kilka był on gorliwym radcą 


skim przyswoiło? 


Nowy projekt kościelno - polityczny 


W 


wany do zarżądców (administratorów lub prowie 


ności biskupich w wakujących katolickich dyece- 
zyach ($ 3 ustawy z dnia 20 maja 1874. Zbiór 


którego się od 
matki nauczyło, ażaliż nie zobojętnieje w prakty- 


(Dok. n.). 


Sprawy zagraniczne. 


Pa 


Niemcy. 


brzmi jak następiije: | 
Artykuł I. Przepisy zobowiązujące zwierzchni- 


ków duchownych do notyfikowania kandydatów | wydającego woń zaraźliwą, znaczyła 
do urzędu duchownego, jakoteż rządowe prawo | wozu. Niech ten fakt, który wypadkiem na własne 
velo, zostaną zniesione : 


1) co do urzędów duszpasterskich, których po- 


siedziciele bezwarunkowo odwołani być mogą; 


2) co do zarządzenia zastępstwa albo pomocy 
uchownym urzędzie: ZB 
Art. 2. Artykuł pierwszy nie będzie zastoso- 


zorów) urzędu proboszczowskiego. 

Art. 3. Znosi się kompetencyę król. trybunału 
dla spraw kościelnych co do rozstrzygania apela- 
cyi przeciw protestowi urzędu państwowego w na- 
stępujących przypadkach: a 

1) przy oddawaniu urzędu duchownego ($ 16 


2) przy obejmowaniu urzędu nauczyciela, albo 
też urzędu przestrzegania karności przy zakładach, 
służących do kształcenia duchownych ($ 12 usta- 
wy z d. 11 maja 1878); í ) 

3) przy wykonywaniu praw biskupich albo czyn- 


praw, pag. 135). 

Art. 4. W miejsce § 16 ustawy z d. 11 maja 
1873 r. (Zbiór praw pag. 181) wstępuje przepis 
następujący : 

Rząd ma prawo założenia veto, jeżeli uznanem 
zostanie, że kandydat z powodów, należących do 
dziedziny obywatelskiej lub państwowo-obywatel- 
skiej, nie jest na taki urząd odpowiedni, miano- 
wicie, jeżeli jego wykształcenie przepisom tej u- 
stawy nie odpowiada. Powody założenia veto win- 
ny być wyłuszćzone. Przeciwko założeniu v tv 


czyłem w kr 


słuchać wykładu religii w języku niemieckim? | Towarzystwa Dobroczynności i zostawia po sobie 
Jeżeli już teraz szkoła wdziera się do serc dzie- wspomnienie dobrze zasłużonego obywatela. 

cięcych i najświętsze ich uezucia draźni, jeżeli 
przeszkadza dziecku w pacierzu, 


— Pierwsze przedstawienie wczorajsze 
w cyrku p. Suhra zgromadziło bardzo wielu wi- 
dzów, którzy przypatrywali mu się z zadowoleniem. 


kach religijnych, które sobie w domu rodziciel-| Towarzystwo konnych jeźdzeów p. Suhra niezbyt li- 
|czn$ posiada personal i niewiele, jak się zdaje, koni, 


ale za to jeźdźcy obojej plei, tudzież akrobaci , si- 
łacze, linoskoki itd. są bardzo zręczni, konie ładne 
i dobrze tresowane; w ogóle cyrk ten robi wraże- 
nie wcale porządnego i starannie urządzonego. 
— 0d jednego z mieszkańców dzielnicy Weso- 
otrzymujemy następujące pismo : ; 

Wczoraj, wracając między 10 a 11 wieczorem 
z miasta do domu, miałem nieprzyjemność spotkać 
w ulicy. Strzeleckiej beczkę, wywożącą nieczystości 
i tak przepełnioną niemi (lub tóż może źle opatrzo- 
ną), że jednolita smuga ciekącego I 


Yai 
10j 


oglądałem oczy, a który najbezstronniej i najpraw- 


idziwiej podaję, posłuży za przyczynek do toczącego 


się od pewnego czasu w dziennikach między panem 
fiminowiczem a niektórymi mieszkańcami naszego 
miasta sporu, tudzież za dowód, kto w nim ma 
słuszność. Ja ze swej strony mogę tylko zapewnić, 
że spotkana przezemnie beczka nie mieściła odpa- 
dków browatówych, bo okropna woń dawała nie- 
wątpliwie o jej zawartości świadectwo, — i zara- 
zem zrobić uwagę: czy nie zawcześnie jest rozpo- 
czynać tak niemiłe nocne operacye w mieście i 
w tak gotącą porę roku pomiędzy 10 a 11, kiedy 
ludzie jeśźeźe nie śpią, a okna w mieszkaniach 


ustawy z d. 11 maja 1873. Zbiór praw, pag. 191); wszędzie otwarte ? 


— Odpowiedź na zaczepkę. Nieznany mi 0- 
sobiście p. Karol Zaremba, zapewne urzędnik szpi- 
tala św. Kazarza, w kronice wczorajszego Czasu 
umieścił artykuł, broniący w dalszym ciągu zarzu- 
tów ucżynionych służbie miejskiej przez Nową Ri- 


formę, jakoby w dniu 8 b. m. ulica: Kopernika i 


przyległe, z winy tej służby były zanieczyszczone. 
Zarzuty te bronić się nie dadzą, bo,j 
cronice (Czasu z dnia 10 


m 


miejska od 


1 


k to oświad- 
tygodnia nie czyściła dołów kloacznych 
w okolicy całej Wesoły. więc nie wywożąc nieczy- 


stości nie mogła ich rozlewać. Ponieważ zarzut u: . 


czyniono publicznie, przeto w Czasie z dnia 14-go 


b. m. wyświeciłem całą sprawę, a idąc za wska-. 


zówkami p. Stanisława Rehmana, radcy miejskiego, --—- 


doszedłem do tej prawdy, że fornal z browaru pp. 
johnów, Michał Dusza w dniu 8 b. m.. wywożąc 
ze śmietnika browaru błoto ż mytych beczek, od- 


akademickiego. Arch. uniw. N, 30. 


rządowego można w przeciągu 80 dni zanieść za- padki fabryczne, śmieci itp, w skutek przeładowa- 
żalenie do ministra wyznań, którego decyzya jest|nja niemi wozu lub złego zamknięcia, drogę od 
rozstrzygająca. browaru aż do Starej Wisły zanieczyścił. Nie wina 
rt. 5. Przepis artykulu 5go ustawy z d. l4|to tedy służby miejskiej i z tego powodu czynione 
lipca 1880 (Zbiór praw pag. 285), dotyczącej bez- jej zarzuty są najniesłuszniejsze, zwłaszcza, że na- 
karności wykonywania duchownych czynności u-|wet kontrola wywozu i przewozu wszelkich przede 
rzędowych w parafiach wakujących, albo takich. | miotów przez furmanki prywatne należy do innych 
których posiadacze w wykonywaniu urzędu znaj- organów, a nie do zarządu czyszczenia miasta. Nie- 
dują przeszkodę, zastosowany będzie do wszyst- | właściwie tedy postąpił p. Karol Zaremba pod tym 
kich urzędów duchownych, bez względu na to, względem a dalej i dając mi radę, abym wykony- 
czy urząd jest obsadzony, czy nie. wał lepiej kontrolę nad ludźmi mnie podwładnymi. 
, Art. 6. Przepisy ustaw z d. 11 maja 1873, 20| Niech będzie przekonanym, iż gdyby zawinili, nie 
121 maja 1874 (Zbiór praw, pag. 189), sprzeci- I broniłbym*jeb, lecz ukarał, Do dawania mi poleceń 
wiające się artykułom 1—4 niniejszej ustawy, zo- istnieje właściwa przełożona nademną władza, a 
staną zniesione, nie kto inny. i 
Co do twierdzenia, że w gmachu szpitala św. 
Łazarza istnieje kanał, którym odchodzą nieczysto - 
ści do Starej Wisły, a więc, że z nich zarząd szpi= 


Przez te trzy dni byli uczniowie wolni od lekcyj| wielkiego króla i która była matką tylu bohate- 
szkolnych, rów. Oby cnoty Jana i tych, którzy mu byli prze- 
Biskupowi inflanckiemu tak się spodobał ten|wodnikami i towarzyszami, mogły wzniecić w ser- 
obchód uroczysty, iż ofiarował szkole głównej|cach waszych iskierkę tego ognia, który w nich 
medal złoty, bity na koronacyę Jana III, warto- |rozżarzał miłość kraju i sławy, a który dziś jest 
ści przeszło 30 czerwonych złotych, za co mu|tak potrzebny. Jeżeli zaś tak będzie, możnaby 
rektor i deputacya profesorów złożyli serdeczne |sobie pochlebić, że potomni Polacy za lat sto ob- 
podziękowanie. chodzić będą pamiątkę epoki szczęśliwości swojej 
ak Akademia krakowska, lub liceum Nowo-|na was zaczętej.* » 
grodzkie obchodziły tę uroczystość, nie wiemy.| Sto lat minęło i nie sprawdziły się słowa Przy- 
Domyślać się jednak można, że w ten mniej |bylskiego... Przyznać jednak trzeba, komisyi edu- 
więcej sposób, co w Wilnie, lub w Warszawie. |kacyjnej, że usilnem staraniem jej było, by od- 
W szkole wydziałowej warszawskiej, w wy-|rodzenie narodu rozpocząć od reformy w wycho- 
dziale mazowieckim, miał mowę nauczyciel prawa | waniu młodzieży, według słów Maryckiego 5): 
w tejże szkole, Jacek Przybylski, późniejszy pro-| „Jakie szkoły, taki naród.“ Wydała też sto lat 
fesor starożytności w Akadómii Jagiellońskiej, |temu i właśnie w rocznicę odsieczy wiedeńskiej 
prefekt biblioteki, niefortunny tłómacz autorów | Ustawy dla stanu nauczycielskiego, które budzą 
klasycznych, a wielce zasłużony w departamencie |w nas jeszcze dzisiaj podziw i uwielbienie dla 
rejencyi kandydatów stanu akademickiego ê). —|ich twórców, i dzisiaj jeszcze możnaby życzyć 
W szkołach pijarskich w Warszawie miał mowę |każdemu narodowi podobnej organizacyi szkół 
X. Filip Golański, nauczyciel wymowy. Obie są|z uwzględnieniem, naturalna rzecz, postępu nauki, 
drukowane, a pierwsza z nich poświęcona bisku- | potrzeb i ducha czasu. Nie uchroniło to już je- 


powi płockiemu, X, Poniatowskiemu, jako inicya- |dnak narodu od utraty bytu politycznego, bo złe, 


torowi tej uroczystości, z odpowiednią dedykacyą. | jakie sprawiły wieki, trudno naprawić przez jeden 
Czytał ją Przybylski w obecności króla Stanisła- | dziesiątek laf. Skoków niema'w naturze, niema 
wa Augusta, wielu wysokich dygnitarzy i licznie |ich także w rozwoju społeczeństwa ludzkiego. 
zgromadzonej publiczności. Treścią jej jest po-|Za to przynajmniej owa młodsza generacya, wy- 
chwała Jana MI. Opowiada przebieg odsieczy wie- | chowana w szkołach komisyi edukacyjnej lub Ko- 
deńskiej, rozbiera zasługi króla przez to zwycię- narskiego, stworzyła konstytucyę 3g0 maja i roz- 
stwo dla religii, stolicy cesarskiej, ojczyzny, Eu- poczęła pracę nad wewnętrzną naprawą i odro- 


ę|ropy i całej ludzkości, przedstawia stan dawniej-|dzeniem narodu, który, po rozbiorach, wśród 


szych szkół, charakteryzuje dawną młodzież w po-| klęsk i nieszczęść i mimo ciężkich warunków, nie 
równaniu z dzisiejszą, następnie przemawia do| przestaje sobie naprzód torować drogi. 

obecnego króla, a kończy „odezwą do młodzieży: | ———— 

„Oby wam tkwiło w żywej pamięci, że jesteście 
dziećmi tej samej ojczyzny, która wydała tak 


3) Akta departamentu Rejencyi kandydatów stanu 


4) De scholis sive academiis. 


Dr JAN LENIEK. 


| 
| 
| 
| 
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| 
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, tala nawozów sporządzać nie może, radzę p. Karo- 
lowi Zarembie, by zwrócił się do p. Zaremby ar- 
/ ehitekta, który budował szpital św. Kazarza, lub 
_. nadzorował jego budowę. Ten go oświeci, iż kanał 
 $ mowie będący jest zbudowany tak sztucznie, że 
służy do odprowadzenia jedynie nieczystości płyn: 
nych, na stałe zaś istnieją pogłębienia czyli stu- 
dzienki, z których służba szpitalna kał wynosi ce- 
— brami, składając go w celu fabrykowania kompo- 
_ stów pod murem ogrodowym od strony realności 
hr. Potockich, Każdy nieuprzedzeny może o tem 
przekonać się naocznie. 

W kocńu donoszę dla wiadomości wszystkich in- 
teresowanych, że o urzędowe skonstatowanie praw- 
|dziwości faktów podanych przezemnie, prosiłem wła- 
ściwą mą władzę. > 
` Kraków dnia 15 czerwca 1883 r. 

Eminowicz, naczelnik Straży. 

(Tą odpowiedzią zamykamy stanowczo szpalty 
dziennika dla dalszej polemiki, dość wstrętnej dla 
szerszej publiczności. R. C.) 

— Szczyrzyc 12 czerwca. W powiecie Lima- 
nowskim parafii Tymbarskiej, we wsi Podsopieniu, 
zdarzył się w d. 25go maja następujący wypadek: 
Dwoje dzieci imieniem Marysia i Kasia, pasły owce 
w lesie „Łopień, * należącym do posiadłości p. Dra 


Myszkowskiego. Wtem z głębi lasu wypada jakiś|. 


dziki zwierz (najprawdopodobniej niedźwiedź) i po- 
mimo | przestraszonych owiec i krzyku dzieci, por- 
wał dziewczynę Marysię, 8 lat liczącą, i niósł blisko 
kilometr drogi. Pozostała siostrzyczka Kasia, 5 lat 
licząca, poczęła krzyczeć i-wołać rodziców nieustannie 

„mamo, tato,“ którzy o jakie 150 kroków gałęzie 
na opał zbierali i obcinali. Gdy na krzyk przybie- 
gli rodzice, opowiedziało dziecko, że w tej chwili 
jakiś wielki pies porwał za szyję Marysię — wska- 
zując zarazem kierunek drogi, w którą ją poniósł. 
Puścili się natychmiast w pogoń za zwierzem, aby 
choć szczątki dziecka odszukać, gdy ujrzeli zapła- 
kaną Marysię powracającą, która opowiedziała, że 
Jakiś wielki lśniącej sierści zwierz, ująwszy ją pod 
szyję, niósł w jaknajwiększym pędzie, przeskakując 
z nią krzewy, drzewa jałoweowe i potoki — nie 
odpoczywając nigdzie, aż dopiero, kiedy ją doniósł 
do wielkiego drzewa jodłowego, postawił ją tam, 

8am zaś usiadł tuż przed nią, wpatrując się w swą 
ofiarę oko w oko. Biedna dziewczynka, uwolniona 
z kłów zwierza, ochłonąwszy z pierwszego prze- 
strachu, machnęła ręką ku niemu, chcąc mu dać 
niejako odprawę, aby jej już dal spokój, poczęła 
z krzykiem uciekać — nie oglądając się już wca- 

_ le, gdy wtem spotkała się z rodzicami, którzy bie- 
gli właśnie jej na ratunek, — lecz już owego zwie- 
rza wcale nie widzieli. 

Nadmienić jeszcze trzeba, — że dziewczynka ta 
w pierwszych dwóch dniach po tym wypadku była 
cokolwiek słaba na wielki ból głowy z owego prze- 

~ strachu, lecz już w trzecim dniu poszła do kościoła 
z rodzicami, aby podziękować Panu Bogu za swe 
tak cudownie uratowane życie. Miała ona tylko 
nogi w paru miejscach zadraśnięte przez uderzenie 
gdzieniegdzie o drzewa i chusteczkę pod szyją co- 
kolwiek rozerwaną, a w tyle głowy zawiązaną, za 
którą ją zwierz niósł. 
. — Wydział straży ogniowej ochotniczej donosi 
nam z Dobromila 14go czerwca, że jen. dyrekcye 
_ kolei Karola Ludwika, kolei Czerniowieckiej, 1-szej 
 galic-węgierskiej, Albrechta i Naddniestrzańskiej 
' przyznały dla delegatów straży ogniowych ochotni- 
= czych, udających się na wiec strażacki, który się 
~ odbędzie w Dobromilu d. 17 b.m., zniżenia ceny 
| Ii T klasą, Dotyczące karty legitymacyjne zo- 
stały właśnie zgłoszonym uczestnikom rozesłane. 
= — Od D;rekcyi kolei Karola Ludw:ka we 
Lwowie otrzymujemy doniesienie, że przeszkody 
w ruchu między Hłuboczkiem wielkim a Jezierną na 
kolei Karola Ludwika d. 138 b. m. o godz. 6 minut 
50 usunięto. Pociągi kursują zatem już na tej prze: 
strzeni bez przeszkody. ; ? 

— Samobójstwo Mikolaja Gyiirki, o czem wezo- 
raj doniósł telegram, powszechne, według depeszy 
z Pesztu, wywołało tam wrażenie. Był on jako no- 
taryusz sądowy dodany sędziemu Toth w śledztwie 
przeciw mordercom Majlatha,. Gyiirki zamknął się 
w d. 18 b. b. w swojem mieszkaniu i strzelił sobie 
w lewą skroń, poczem zaraz wyzionął ducha. Nikt 
w domu nie słyszał strzału. Gdy Gyiirki nazajutrz 
"do godziny 9-ej zrana niewychodził z domu, ude: 
rzyło te mieszkańców domu, "którzy wezwali poli- 

* cyę, aby drzwi kazała otworzyć. Gyiirki leżał nie- 
żywy na ziemi. Pozostawił on 5 listów, z których 
dwa do prezesa sądu Kriszta i deputowanego Ver- 
hovay. Przypuszczają, że troski materyalne spowodo- 
wały samobójstwo. — Nie złożył on jeszcze 
egzaminu sędziowskiego, nie mógł przeto uzy- 
skać stopnia sędziowskiego i zmuszony był poprze- 

stawać na skromnej płacy nołaryusza. — Z innej 

_ strony donoszą, że Gyiirki poruczone miał śledztwo 
w sprawie kradzieży kasy u Landauera i zaniechał 
śledztwa przeciw ludziom dziś przekonanym sądo- 

~ wnie o udział w zbrodni. W liście do adwokata 
Tompy mówi on: „Jako człowiek bez honoru żyć 
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nie mogę.* Odnosi się to do tego, że w ciągu 
wznowionego śledztwa w przedmiocie powyższej 
zbrodni, powstało podejrzenie, że zaniechanie po- 
przednie śledztwa wypływało z nie-czystego źródła. 

— Z Drezna donoszą ham, że w d. 11 b. m. 
odbyła się tam w willi Kraszewskiego na Nord- 
strasse ścisła rewizya, skutkiem której zabrano 
wszystkie rękopisy, całą końespondencyę, słowem 
wszystko, cokolwiek znajdowało się w domu pisa- 
nego. Między urzędnikami, spełniającymi tę czynność, 
miało się znajdować, jak mówią, kilku z Berlina. 
Tego samego dnia aresztowano dwóch Konopackich 
i Bogdanowicza, ludzi najspokojniejszych i nietru- 
dniących się bynajmniej polityką. J. I. Kraszewski 
bawi dla poratowania nadwątlonego zdrowia od 
lutego w Pau i miał właśnie w tym czasie wrócić 
do Drezna. Drakoński rozkaz, oparty zapewne na 
fałszywej denuncyacji, nie czekał na powrót pana 
domu, któremu przykrość ta nie dopomoże zapewne 
do skuteczności przez dłuższy czas przebywanej ku- 
racyi. Wiadomość ta, jak donosi list, przejęła przy- 
jaciół i wielbicieli sędziwego powieściopisarza, obu- 
rzeniem i zgrozą. Pewni są tu wszyscy, że się po- 
mylka rychło wyświeci; lecz któż choremu wynagro- 
dzi niepokój z powodu chwilowej utraty jego naj- 
cenniejszych skarbów ? i I 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Błażeja Pasternaka, za kradzież cu- 
kru; Maryę SŚlinkównę, za kradzież kur w karczmie 
w Węgrzcach; Franciszka Kwiatkowskiego, za kra- 
dzież odzieży; Perlę Feuer, za kradzież pieniędzy; 
Franciszka Majcherka, za kradzieź pierścionka sre- 
brnego w sklepie złotnika; Józefą Kowalika, za 
gwałt publiczny; za pijaństwo 2 osoby. 


Repertuar teatralny. 
Początek o 7". 


W sobotę 16go: Frou Frou, pp. Meilhac i Ha- 
lóvy. Dziewiąty i ostatni występ B. Leszczyńskiego. 

W niedzielę 17g0: Kosciuszko pod 
Racławicami, Lassoty. 


— D. 14go czerwca pogoda; term, od 13:6 do- 
szedł do 21:5 ©. Barometr zwolna opada; o godz. 
7ej rano d. 15go stan jego był 745:7 millim., term. 
14:6 ©. — Wiatr zachodni, 

—- W sobotę d. 16go czerwca: ŚŚ. Justyny p. i 
Benona b. Z ja 

Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Brandt, znakomity nasz malarz, wystawił w te- 
gorocznym salonie paryskim obraz p. t. Capture 
d'un avant-poste turc. Sprawozdawca słynnego art.- 
lit.-nauk. pisma The Athenaeum, nader pochlebnie 
wyraża się o tem dziele naszego mistrza, Pisze on 
między innemi: Dwóch Polaków z XVII wieku, sie- 
dzących na pysznych koniach, dopadli Turka stoją- 
cego na czatach, na którego zarzucili arkan, Jeden 
z rycerzy ciągnie za sobą nieszczęśliwego jeńca, po- 
mimo jego krzyków. Namiętność rysująca się na 
twarzach nie może być oddana z większą potęgą. 
Zwycięzca z zaciśniętemi zębami nachyla się na bok, 
aby lepiej przypatrzyć się swojej ofierze. Wściekłość 
zaś Muzułmanina jest pełną grozy. Drugi rycerz 


tymczasem schwycił konia, który nap:óżno robi wiel- 


kie wysilenia, aby umknąć w daleki step. Malarz 


(traktował każdy szczegół obrazu z niezmierną pil- 


nością, mogącą służyć za przykład dokładności. Na- 
rysował on broń, akcesorya i ubiory z niezwykłą 
starannością i historyczną wiernością; to tóż całość 
odznaczająca się precyzyą i siłą, sprawia oczom 
prawdziwą artystyczną rozkosz. 

Jak nam donoszą z Warszawy, tej okoliczności, 
iż tenor Cieślewski poróżniwszy się z Dyrekcyą , nie 
chciał w poniedziałek śpiewać, zawdzięczać należy, 
iż w chwili pożaru Teatru Rozmaitości, nie było 
przedstawienia w Wielkim Teatrze. atwo zrozu- 
mieć, jaki byłby tam powstał popłoch na wieść o 
pożarze Rozmaitości, pozostających w bezpośrednim 
związku. 


Według doniesień z Warszawy, przypisują tam 
podpalenie Teatru Rozmaitości złodziejom  wypu- 
szczonym w skutku manifestu koronacyjnego; to tylko 
pewna, że podczas pożaru popełniono niezliczone 
kradzieże. Niema jeszcze nie pewnego, co się tyczy 
spalonego teatru. 

©Qj młody. miody! najnowsza komedya 
Fredry, przepełnia wciąż publicznością w Warsza- 
wie Letni Teatr w Saskim ogrodzie. 


Szrostowanie. KAR: 


W wczorajszćj kronice II, zaczynającej się od 
słów: „W. Londynie...“ —należy czytać wszę- 


dzie lord Gower zamiast Gocoer. 


Alfóla-Fiume : 


200 „ 5% |170 50171 — 
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CZAB z Boboty 16 Czerwca 1888. 


PRADA 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 14 i 15go czerwca, 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, 
wynosił do 1500 korcy, po większej części psze- 
nicy, która chętny znajdowała pokup, również i 
żyte. Jęczmień piękny trzymał się w conie, po- 
ślednie gatunki bez obrotu. 

Tym razem dowieziono parę partyj prosa, które 
niebawem zakupione zostały. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 42— 
do 53:— złp.; żyto na 227 funtów od 35— do 
39:— złp.; jęczmień na 202 £ od 27 do 33:10 
złp. owies na 138 funtów od -——— do —. złp; 
jagły na 250 funtów od —— do *— złp.; proso 
na 250 funtów od 40.— do 46.— złp. 

Na dzisiejszym targu kleparskim zapanowało 
stałe usposobienie, tak dla pszenicy jakoteż i 
żyta. Przy dość ożywionym ruchu i średnim do- 
wozie zboża, zakupno odbywało się nietylko na 
miejscowe potrzeby, lecz i na wywóz do Prus. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 8:— do 1025 złr.; czerwoną od 9:50 do 11:—- 
złr.; białą od 850 do 10:75 złr.; żyto piękne od 
7:50 do 8:— złr.; poślednie od 7:20) do 7:60 złr.; 
jęczmień piękny od 7:50 do 8:15 złr.; pośledni 
od 6:50 do 7:25 złr.; owies od 7:80 do 8:50 złr.; 
mroch od 8:50 do 1050 złr.; fasolę od 12-— do 15 
złr.; „atarkę od 10: do I1*— złe; proso od 8:50 
do 10.— ziv. wykę odd — do —— złr.; jagły od 
18— do 15— złr.; kukurudzę od 8-— do 8:50 
złr.j rzepak od —— do —— złe; koniczynę 
czerwoną od —— do —— złr.; białą od —— 
do —— złr. 


Artykuły w dziale „Wadestane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE.) 


(170-17) 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyl 
katarach żołądka i pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karlsbad. (Czechy). 


= =o 


Odbywają się wciąż posiedzenia Rady Nadzor- 
czej Towarzystwa wzaj. ubezp. oraz poufne na- 
rady co do wyboru Prezesa, który dokonanym 
zostanie przez ogólne zebranie członków Towa- 
rzystwa, a na przedstawienie Rady w poniedzia- 
łek. Byłoby oczywiście nader pożądanem, ażeby 
SAS Nh wiejskie licznie przybyło na ten 
zień. 


Kcha koronacyjne z Moskwy niosą wiadomości 
o najgorszem, a nawet pod względem towarzy- 
skim poniekąd nieprzyzwoitem przyjęciu znajdu- 
jących się na uroczystościach Polaków. Deputa- 
cye polskie były ostatniemi, które przedstawiono 
Cesarzowi, ignorowano je zupełnie, nie zaproszo- 
no do stołu cesarskiego; dwór i osoby z otocze- 
nia Cara okazywały Polakom ostentacyjnie nie- 
przychylność. à 

Biskupi zostali nieco inaczej przyjęci, ale na- 
dano temu wyraźną cechę religijną, oddzielając 
ją od narodowej. Cesarz przemawiał do biskupów 
po rosyjsku i wyraźnie dał do zrozumienia, jako- 
by życzył sobie ciągłych stosunków między bi- 
skupami a Papieżem, którego prosił o udzielanie 
im wskazówek co do ich postępowania. Tołstoj 
zaś miał powiedzieć, że w układach z Rzymem, 
Rosya poszła bardzo daleko w ustępstwach, lecz 
w zamian rząd rosyjski uważa sprawę unicką za 
skończoną i przesądzoną stanowczo. Tymczasem 
prawdą jest, że tłumy Unitów cisnęły się na sta- 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


cyach kolei żelaznej, aby witać arcybiskupa Va- 
nutellego, wysłannika Papieża, i żądać jego opieki; 
tłumy te były tak liczne, że wszelkie stawianie 
przeszkód na razie ze strony władz, niespodzie- 
wających się tych objawów, było niemożliwem. 

Arcybiskup warszawski i metropolita Giintowt 
łaskawie byli przyjmowani przez Cetarza, i dwa 
razy zaproszeni zostali do stołu cesarskiego. Hr. 
Tołstoj osobiście oprowadzał ich po Kremlinie, 
zwracając uwagę na piękne widoki Moskwy. 

Arcybiskup Vanutelli godnie reprezentował Pa- 
pieża, a nawet dwornie; miał dom otwarty; wiel- 
kie oddawano mu honory i odznaczano go. 

Był w Moskwie i hr. Ignatiew, malkontent ze 
wszystkiego, co się dzieje obecnie; nie oszczędzał 
ani systemu, ani ludzi będących u władzy, wy- 
śmiewał ich i szydził z nich nielitościwie. Między 
innemi opowiadał, że raz na radzie ministrów 
wobec Cesarza wspomniał o zaprowadzeniu tele- 
fonów między ministeryami; na to zerwał się Po- 
biedonoscew i z oburzeniem rzekł: „jabym rad wi- 
dzieć skasowane niektóre telegrafy, a hrabia chcesz 
zaprowadzać telefony!* Cóż z takimi ludźmi po- 
cząć? zakończył hr. Ignatiew ! ?—Pobiedonoscew 
był słodko kwaśny przez czas koronacyi;. ma on 
wciąż na ustach miłość chrześciańską i cytuje św. 
Tomasza a Kempis. Dodajmy, że w skutku śmier- 
ci jenerała Albędyńskiego deputacye z Królestwa 
były zupełnie odosobnione, nikt się niemi nie 
zajmował, tak dalece, że ledwo dostały się do 
Kremlinu. 

Cesarz nie jest rozmowny, zaledwie pytał się, 
czem kto jest; utwierdził obecnych w dawniej już 
powziętem o nim przekonaniu, pod względem roz- 
winięcia umysłowego; ma jednak pewną powagę 
i umie rozkazywać i wywoływać posłuszeństwo i 
obawę; rodzina zwłaszcza, nie wyjmując starszych 
stryjów, musi być wobec niego karną. 


Warsząwa, która zajmowała się żywo i serde- 
cznie przejazdem Arcyksięcia Karola Ludwika, 
którą następnie dotknęło bardzo nieprzyjemnie 
spalenie się ulubionego Teatru Rozmaitości, 
oddaje się obecnie corocznej Wystawie Rol- 
niczej i połączonym z nią uroczystościom oraz 
wyścigom konnym. Warszawa jest zatem w tej 
chwili ożywioną, gwarną i przepełnioną; ża ty 
dzień zacznie się wyludniać, wszyscy. dążyć będą 
na wieś, za granicę lub do wód polskich, a wtedy 
i my powitamy przejeżdżających braci naszych. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 15 czerwca. Otwarcie banku kra- 
jowego nastąpi 2go lipca. 

Wiedeń 15 czerwca. N. Fr. Pressę donosi 
z: Belgradu, że sprawczyni zamachu Helena Ma r- 
kowicz nie umarła, jak się pokazuje, naturalną 
śmiercią. Znaleziono ją rano w niedzielę z ręczni- 
kiem mocno na szyi okręconym. Dwie towarzyszki, 
które siedziały z nią w celi, utrzymują, że nie 
nie zauważyły. W protokóle z odbytej sekcyi, 
przypuszczał doktor Jaśniewski samobójstwo, 
doktór Dimitrijewicz zaś uduszenie przez 
obcych ludzi. Zwłoki już pochowano. 

Wiedeń 15 czerwca. N. Fr. Presse donosi: 
z Budwy dnia 14 b. m, że Hafiza baszę z woj- 
skami otoczyli górale ze wszystkich stron. Utrzy- 
mują, że ma on zamiar umknąć przez jezioro 
skadarskie. ; 

Zemunń 15 czerwca. Największy tunel kole- 
jowy pod Ripani zawalił się zupełnie. ; 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15 czerwca. Komisya międzynarodo- 
wa, której powierzono zająć się pracami przygo- 
towawczemi dla targu zbożowego, wyznaczyła w po- 
rozumieniu się z zarządem wiedeńskiej giełdy zbo- 
żowej dnie 27 i 28 sierpnia na tegoroczny mię- 
dzynarodowy targ zbożowy. 

Wiedeń 15 czerwca. Presse i Fremdenblatt 
stwierdzają, że minister skarbu będzie mógł z po- 
wodu pomyślnych rezultatów z dochodu podat- 
ków nie robić żadnego użytku w tym roku z upo- 
ważnienia udzielonego mu w ustawie finansowćj 
z r. 18838 do wydawania renty na umorzónie. Po 
dług Fremdenblattu chodzi o otrzymanie kwoty 
19,675,200 złr., a procent od tój sumy rocznie 
w kwocie 826,360 dopóty będzie zaoszczędzany, 
dopóki minister skarbu nie będzie potrzebował 
korzystać z upoważnienia do wydawania renty na 
umorzenie. Tćj możliwości właśnie, która dziś fak- 
tycznie egzystuje, nie było już od dziesięciu lat 
w Austryi. Podług Presse będzie mógł minister 
skarbu dotrzymać nawet przyrzeczenia, że niepo- 
krytą przez emisyę renty część deficytu z r. 1888 


pokryje z zasobów kass. Ponieważ suma, jaką 
przedstawia renta na umorzenie, równa się pra- 
wie owój sumie, dla którój w r. 1883 nastąpiło 
zawotowanie renty, pokazuje się, że budżet z r. 
1883 nietylko w. pozycyach wydatków zwyczaj- 
nych, ale w ogóle nawet nie wykaże deficytu: 

Zadar 15 czerwca. Na wyborach do sejmu 
z miast i Izb handlowych «w Dalmacyi wybrano 
dwóch kandydatów stronnictwa autonomicznego, 
pięciu kandydatów stronnictwa narodowego, % re- 
zultat dwóch wyborów jest dotąd niewiadomy. 

Poznań 15go czerwca. Posener Zeitung 0- 
głasza okólnik regencyi poznańskiej do obwodo- 
wych inspektorów szkolnych, podług którego na 
rozkaz ministra wyznań, cofnięte zostają wszy- 
stkie postanowienia wydane na podstawie rozpo- 
rządzenia z 7 i 27 kwietnia „W sprawie udziela- 
nia nauki religii w języku niemieckim. A 

Berlim 15 czerwca. Komisya w sprawie usta- 
wy kościelnej przyjęła artykuł I 17 głosami, art. 
IT 15ma; art. III przyjęto w myśl wniosku Briila, 
podług którego zamiast rejencyi ma naczelny pre- 
zydent założyć veto; art. IV odrzucono wszyst- — 
kiemi głosami przeciw 8 głosom narodowo-liberal- 
nych, wolnokonserwatystów i secesjjonistów. 

Berlin 15 czerwca. Reichsanzeiger donosi, że 
rząd zrobił Towarzystwom kilku kolei prywatnych 
propozycye w sprawie dalszego przeprowadzenia 
systemu kolei rządowych. Przyjęcie tych ofert na- 
stąpić musi do dnia 15 października. Podwyższe- 
nie ofert nie nastąpi. 

Paryż 15 czerwca. Dzienniki donoszą, że rząd 
oświadczy Izbie, iż ze względu na istniejące sto- „ 
sunki nie może przyjąć interpelacyi w sprawie, y 
Tonkinu. Ss 

Paryż 15 czerwca. Temps otrzymał telegram 
z Shangai, donoszący, że Liang-Tsang oświadczył 
p. Tricou, że Chiny nie chcą wydać wojny Fran- 
cyi. Tricou odpowiedział na to, że regularni żoł- - 
nierze chińscy, którzyby schwytani zostali w Ton- 
kinie, uważani będą zatem za rozbójników i roz- . 
strzelani. ~, ROSE GE 
"Rzym 15 czerwca. Kardynał Jacobini przyj- 
mował arcybiskupa Felińskiego. GRA 

Londyn 15 czerwca. W Izbie wyższej oświad- © 
cza Derby, że rząd postanowił odnowić były zwią: — 
zek kraju Basutów z państwem angielskiem pod 
warunkiem, że Basutowie pragną tego jednomyślnie 
oraz że Basutowie i kolonia w Przylądku Dobrej - 
nadziei zobowiążą się do ponoszenia większej czę- 
ści kosztów administracyjnych , i że Orania utrzy= 
mywać będzie porządek na granicy. 

Londyn 15 czerwca. Sąd przysięgłych ska- © 
zał za uczestnictwo w spisku dynamitowym To- 
masza Gallaghera, Whiteheada, Curtina i Wilso- 
ua na dożywotnie roboty przymusowe, pozosta- 
łych zaś dwóch uwolnił. EE 

Londyn 15 czerwca. W Izbie niższćj oświad- — 
cza rząd, że podpisanie angielsko-włoskiego trak- 
tatu handlowego na podstawie równego traktowa- 
nia Anglików z poddanymi najwięcój uprzywile- 
jowanych państw, nastąpi niebawem. Tylko pod” 
względem handlu nadbrzeżnego mają krajowcy 
lepsze warunki, niż Anglia. Koloniom angielskim 
zastrzeżono przystąpienie do tego traktatu. Trak- 
tat ten obowiązywać ma do dnia I stycznia 1868, 
a gdyby nie został wtedy wypowiedziany, trwać 
będzie do r. 1892. ARIA , f 

Petersburg 15 czerwca. Jenerał-major Gro- 
deków, ze sztabu głównego, mianowanym został 
gubernatorem wojennym okręgu Sir Daria. T 

Petersburg 15 czerwca. Wczoraj odbył się 
pogrzeb Albedyńskiego w obecności wielkich 
książąt Włodzimierza, Mikołaja i Michała, i wielu - 
wysokich urzędników. 


Kursa. — Wiedeń 15 czerwca. 2 godziną | 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:65. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 93:50. Renta srebrna 79:10. — . 
Renta złota 9905. — 6% Renta złota węgierska 
120:45— 4, Renta złota węgierską 89:15, — — 
Losy z r. 1860 13450. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 838.—. — Akcye kredyt. 298-—. — Londyn 
120:05. — Napoleony 9:52 —.— Lombardy 1535:25 
Losy 1864 roku 167:—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 301:—.— Akcye kolei Liwowsko -Czer- 
niowieck. 169:50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. CA 
15650.— Obligacye indemn. galicyjs. 98:70. — 28 
Losy prem. węgiersk. 115:75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14425.— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 19975. — 6%, Listy zast. hipot. 102—.—- 
6%% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 


1. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164——. 
Marki 58:45. — Ruble 117:75, — Dukaty 568.—. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 2 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski, 


» w » (102 90/103 30] 


NN (CZAD 
MEE TONAN 


REMA A płacą | żądają 
ci ED płyte e DIDA 42 59 — 
4y, Donau-Dampfsóh. : „ 105 109 — j 
Insbrucku . RAE OEG 1.80 21 25 
Keglewicha . . 8 EONA 18 50 
Krakowskie . © . „240 Ta 2 
 Ofner (miasta Budy). . „ 40 A2 — 
PALEY Wz veio reio „area 37.25 i 
Rudolfa » 10% 19 50 
Salma . A „49 538 50 
Salzburgskie. mAN) 25 — 
St. Genois AAA 45 —- 
DRE az : A 18 i: zo. 
1/0 M. 2 e F 
a W Jey steini R A EL" 
aldsteina . . « à 5,21 29 — 
Windischgritza . » 21 38 25- 
Waluty. 
Dukaty ważne . . « » « » » * * 5 69 
20 fiagkówki M e CSR WEORYOINA WAU 9 53 
Imperyały rosyjsk © : = : + r> 9 82 
Funty szterl. angielskie . . . : 12 
Liry tureckie złote . < « « . « 18 86 
Marki niemieckie za 100 marek 1-50 55 
Rubel papierowy za 100 . . . . .| 11750 (117 75 
Lwów 13 czerw. RSE, 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 301 — | 306 — 5 
50, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 99 — | 100— i 
e S E 5 77402: a ABOE D090 00 Na a 
SĄ mom» » „  37-letnie. | 98 — | 100 — 
69 „  „ Banku hip. gal. . | 101 80 | 102 80 
6% 5 „  włośe. galic. . | 101 — | 102 50 Sy 
5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. . | 9830| 9940 — 
6%, „. pożyczki krajowej . 10T STOŚCEGO 
= 2 A r a b N G : 
b Warszawa 14 czerw. | eub.|kop. RCD: y > 
59, Listy zastawne nowe 1869 r. . . | — — | 100 30 p 
; i ‘kupon .j|— — FA NE 
4%, Listy likwidacyjne . a .|— = UE E E 
SKI s kapon . N | 0147 - 
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TANIE WYDANIA: 
J. Chociszewskiego. 


Wzieje marodu polskiego dla ludu 
i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 
rycinami, 50 ct. 3 

Marfa historya polska dla dzieci. 160, 
100 str. z obrazkami, 10 ct. 

Misiążeczka 0 Iiościuszce dla dzieci 
polskich. 160, 96 str., z portretom, 10 et. 

Hłistorya święta z dodatkiem marte- 
go katechizmu. w krótkości zebrana, 80, 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 et. 

Kucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 c. 

mywoty świętych Fatronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży,- 120, 208 str, 
z rycinami, 60. ct. 

Mistorya © rycerzu złotoskrzydłyme 
o porwanej -dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 

. tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1811-5-) 

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 

dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 


IE” Do nabycia w Administracyi 
„Czasu w Krakowie. g 


WEED LAY 


Wauczycielika 


w sile wieku, ukwalifikowana do szkół wydzia- 

łowych wyższych, biegła w muzyce fortepianowej 

i jezykach: polskim, niemieckim i francuskim, 

życzy sobie na czas wakacyj przyjąć obowiązek 

guwernantki lub towarzyszki. Zgłoszenia przyj- 

muje pod adresem: AM. BB. poste rest. Pilzno. 
(1559-1-8) 


aree aene: 


W Szczawnicy 

w głównym zakładzie, w pięknem 
położeniu — są dwa domy o 
29 pokojach, z komplet. 
nem urządzeniem, z wol- 
mej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość na miejscu, li- 
stowne zapytania pod adresem: WE. 
EP. poste rest. Szczawnica. (1555-1-4) 


1660 zir. w. a. 


zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego uznanego środka na odgniotki „.iiera- 
łymś aptekarza Schneida niewygubi od- 
gniotków zupełnie bez bólu, bez pieczenia 
i krajamia., Tylko prawdziwy z apteki 
św. Jerzego Wax Schneid w Wiedniu 
W. WWimmmergasse 15 (dokąd należy a- 
dresować wszelkie pisemne zamówie- 
mia). Cena '/ 1 złr., 1, 60c., potztą 10 e. więcej 
Należy żadać tylko »„ińeralyn aptekarza 
Schneida i wystrzegać się przed naś!adowa- 
niami i p dosnemi środkami. (1528-1-24) 


Darmo i opłatnie 


posyłamy na żądanie nasz nowy illustro- 


, wany katalog broni, który każdego 


lubownika polowania zająć powinien, gdyż 
zawiera wszelkie nowości w broni i przy- 
bory myśliwskie. (1500-1-6) 


N. SZAILER & Co. fabrykanci broni 


|. w Wiedniu, 
Rothenthurmstrasse Nr. 18. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, eerat na meble 
i stoły (1041-17-) 
Wilhelma Femza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


bez barwy i zapachu, bez tru- 
cizny, pewna, nieplami bie- 


Arab. śmierć ; 
PLUSKWOM 7. maenna siog. 


(991-3-10) 
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Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- | 
u Ssubgo blichoawania) spowodowała naa do 
8 wyrabiania pod powyższą nazwą mataryi 
posiedsjącej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszaj c 60 procent, Fłótno King jest naj- 
lepszą, zg i najtańszą materyą ra $ 
wszelkie gatunki bielizny. Nesz znak jest A 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, jg 
zostanie sadownio ukarganym. Fiótno King W 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 cenżyre. 20 matr. dłu- 

gości na kalesony i bielizng bar- 
jj dzo trwałg O. Aen aa Yia 
jj i sztukę 88 coutym. szerok. ma 
3 piękne koszule mozkie i dara- 
j kie, wszelkie gatunki bielizny 
E Ł4ÓŻKOWOJ Cie cję Pe OWA 
jj 1 sztukę 175 contym. szerok, 15 
motr. długości pa 6 sztuk wiol- 
s. kich prześcieradoł bez szwu „ 14:80 

1 sztukę 195 centym. szerok. na à 
` włoskie łóżka <. „1280 § 


| Celem przekonania sie o gatum- 
| ka, przesykamy bezpłatnie prób- A 
ki wszystkich gatumizów. (1163-147 ) 


_ M. Beyer i Śp. 


w Krakowie, 
Sukiennice NP. 13—E4.. 


a 


. >» . 


C. k. nadw. dentysty Dra J. G. 


> Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


a TE 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w KRAKOWIE 
zawiadamia niniejszem, że biuro Towa- 
rzystwa Dobroczynności z dniem 1 lipca 
1883 r. z dotychezasowego lokalu prze- 
niesionem zostanie prowizorycznie do do- 
mu Wielm. P. Antoniny Zubrzyckiej przy 
ulicy Gołębiej pod L. 18, Dz. I. 

Kraków dnia 1go czerwca 1883 r. 
Prezes Sekretarz 
Dr. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz. 


ZA Ea B.A HD 
SIOSTR MIŁOSIERDZIA 


św. Karola Boromeusza 

w Cieszynie (Teschen óstr. Schl.) 
poleca ninićjszóm swój Pensyonat wszys- 
tkim Szanownym Rodzicom katolickim, 
których życzeniem jest, aby eórki ich otrzy- 
mały potrzebne wychowanie tak pod wzglę- 
dem religijno-obyczajowym jakoteż nauko- 
wym. — Dozór i troskliwa opieka jest 
w każdym razie zapewniona. Nauka w,8 
klasowej wydziałowej szkole rozpoczyna 
się I5 wrzesnia, oprócz tego będą 
udzielane lekcye jezyków: polskiego, czes- 
kiego, niemieckiego, francuskiego, angiel- 
skiego i włoskiego, nadto lekeye śpiewu i 
muzyki (na fortepianie i cytrze), robót 
domowych itp. Także udziela się lekcyj 
prywatnych dla tych nezennie, których 
zamiarem jest poświęcać się zawodowi 
nauczycielskiemu oraz wychowawczemu. 
Opłata pensyonatu podzielona jest na droż- 
szą i tańszą, a wszystkie pensyonarki dzielą 
się na dwie klasy. Do pierwszej należa, 
te które płacą drożej t. j. 18 złr. miesie- 
cznie, do drugiej zaś te, które płacą tylko 
13 złr. (1445-2-3) 
SE” Warunki przyjęcia najkorzystniejsze. 

Na żądanie przesyła się bezpłatnie pros- 
pekt. Bliższych wiadomości dowiedzieć się 
można pod adresem: 
An die Oberin des Penstonats bei den Borro- 
miierinnen in Teschen (óstr. Schlesien). 


Tutki do papierosów 
z najlepszych bibułek francuskich w ksią- 
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 
maszynki do tychże — poleca 


F. A. Grigar, Rynek L. 44, 
linia A—B. [1149-16 20] 
ME Wysyłam odwrotną pocztą. "SBB 


| Bobry but 


jest dla młódego i starego bardzo ważną 
rzecza! Wszelkie gatunki kamaszków. pary- 
skich bucików na przechadzkę i pantofii 


w wielkim 


składzie obuwia 
„2. Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 
I., Rothenthurmstrasse 4, 
, w olbrzymim wyborze dla 
i = mężczyzn, kobiet i dzieci 
zawsze w zapasie. Również przyjmuje się za- 
mówienia na miare. Kamaszki męskie, po- 
dwójne podeszwy, od 4 złr. wzwyż; skórza- 
ne kamaszki damskie z podwójną podeszwą 
od 3 złr. 50 ct. wzwyż; paryskie trzewiki 
damskie od 3 złr. wzwyż; damskie pantofle 
od I złr. 75 ct. wzwyż. Zamówienia z pro- 
wincyi będą punktualnie wykonane. Iilustro- 
wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
ry darmo i opłatnie. (1512-4-) 

Sam. Reschovsky, 


skłąd obuwia „zum Andreas Hofer“ 
_w Wiedniu, I, Rothenthurmstrasse 4. 
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W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny 
Dra Poppa środki zębowe 
w leczniczym oddziale słynnego profesora 
Dra Braschego pod jego kierunkiem 
i przez niego uznane zostały jako odpowiednie 
i doskonałe. 


Liczne świadectwa Medale 
najsłynniejszych - z różnych 
lekarzy. - wystaw» 


PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA 


woda anaterynowa do ust 


Pra J. G. Poppa, : 
c.k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
} 1., Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, utrzy- 
muje i czyści zęby, zapobiega cuchnięciu z ust, 
ułatwia zabkowanie: u małych dzieci, służ jako 
prezerwatywa przeciw dyfteryi, jest niezbędnie 
potrzebną przy używaniu wód mineralnych I wiel- 
ka flaszka złr. 40, I średnia I złr., I mała 50 c. 
Rkoślinmy proszek do zebów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełką 63 o. 
Anaterynowa pasta do zębów w słoi- 
kach szklannych po złr.-1:20. Środek ten 
utrzymuje świeżość i czystość oddechu, 
nadto nadaje Iśniącą białość zębów, chroni 
je od zepsucia i wzmacnia dziąsła, 
Aromatyczna pasta do zębów, Iśnia- 
co białe zęby po krótkiem używaniu. Zęby 
(naturalne 1 sztuczne) konserwują sie i za- 
ARID się bólowi zebów. Sztuza 35 c. 
omba do zebów, praktyczny i nie- 
_ zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 
Mydzo ziołowe. Najlepszy środek toale- 
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianyim i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze- 
ciw stłuszczeniom , nieczystej cerze i wy- 
pryskom po 30 cent. [516-4 8] 


o 
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| 
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Pæ Przed naśladowaniami ostrzega się, "Zm; 
8 | gdyż niektórzy fabrykanci do nich się uciekają, 
| | przywłaszczając sobie znaki mej firmy, do nich 
i| dosyć podobne, i wyrabiają produkta z pozoru 
5 | bardzo podobne do moich przetworów. Przy za- 


kupnis każdego z powyżej wyszczególnionych 
środków należy zwracać uwagę na firmę. 
Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplątalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J. Traueczyński apt. „pod Korong“, J. Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J. Nowakow- 
ska, Sukiennice Nr. 29; tudzioż wszyscy apteka- 
rze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
' Krakowskiego. Galicyi i Bukowiny. 
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| Słownik geograficzny 


Królestwa Polskiego į innych krajów słowiańskich 


PR RZA d Redakcyą: } 
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 
i Władysława Walewskiego. ; 

Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEGO 
wychodzi w Warszawie od miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom. ZE > 4 : 

Cena zeszytu: w rublach 

Cena tomu: w rublach 6 

Cena z przesyłką pod opa, 
(w w. a. 75 ct: w markach 1 mrk. 25 fe 

Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop; w w. a. 9 złr | 
w markach 15 marek. 

Oprawa tomu rs. I. 

Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, rekl 
artykułów. 
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kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5f. 
30 kopy a. zdr. 7-503 w markach 12 m. 607. 
ską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; 


` 


am, także 
(921 54-) 


EOKA E 


Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, 
* jakoto: ; 
Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 
jedyny środek na ienie karakonów, stonogów, Świerszczy i t. p. 
Grylon, owadów, flakon 30 AA ; ; i I 
awa niezawodny: środek nole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 
Fenilin, nia i najdelikatniejszej NEEE io nie szkodzi, mole radykalnie 
niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miazmatów, flakon 60 cent. 
s p j. Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł it. p. 
Proszek per ski. dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 30 cent. 
Roz lacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i złr. 1:60. 
g Į 
Pędzelki do mikotonu po 10 cent. 
Papierki na muchy, Alichenia. 


domowego, kilo 40 cent. 


Jam Ihnatowicz, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 
we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3; we filii w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 20. 


Niezawodny i wypróbowany 
środek na wytępienie grzyba 
(1059-8-) 
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| grzybowi domowemu i gni 
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Exportacja : C° Prope du Vin de St-Raphaćl, à Valence 


Napuszczania 
przeciw. : > A 

CIU, przeciw wilgoci i niebezpieczeństwu ognia, 
tudzież odwaniania, 

przyjmują za poręczeniem i dostarczają do użycia własnego preparaty z opisem użycia. 


Pawel Hiller & Co. „ 


avoritenstr. 20. 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : BG. €GBKREA GN. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

; i ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTALCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
Przeciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRARU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloćs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 
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Stacya kolejewa f = £ s 
Muszyna-lórymica. 5 Poczta i teleg raf 
Z dworca kolejowego du > ż tudzież 
zakładu 10: kilometrów | 7 - | biuro wywiadowcze 
(godzina jazdy). i 
Przy: dworcu fiakry w samym 
i wózki góralskie. | | zakładzie. 


w Galicyi, w pow. Nowo-Sądeckim 
ces. król. Zaklad zdrojowo-kapielowy 


na okres od 15 mają do 30 września 18835 r. otwarty, 


posiada liczne zdroje szczawy atkaliczno - żelazistej, dwa gmachy łaziebae o 100 gabinetach 
‘z wszelkiego rodzaju kąpielami, ogrzewanemi według metody Schwartza, aptekę ze składom 
wód mineralnych zamiejscowych. trudniącą sie wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z igli- 
wia na kąpiele balsamiczne, zakład gimnastyczny i rzecznych kąpieli. 

Wody i kąpiele mineralno - wodne i borowinowe sa uzranym środkiem lecznicz 
w niedokrewności i blednicy, we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączo 
z osłabieniem trawienia lub z biegunka, w rozlicznych chorobach organów płciowych i 


ym: 
nych 


wiast, jakoteż w przeróżnych cierpieniach nerwowych: opartych na osłabieniu, tudzież gą 
najpewniejszym lekiem w chorobie angielskiej i skrefalicznej u dzieci. g 
Ostatnia lista kapielowa wykazuje przeszło 4,000 gości. 
Podczas sezonu ordynuje 6 pp. lekarzy. i 
Zakład posiada około 1,000 pokoi w domach skarbowych i prywatnych, porzadnie 
urządzonych, 7 publicznych restauracyj, cukiernię i piekarnie, kilkadziesiat sklepów z róż- 
nemi towarami i pracownie strojów damskich, tudzież krawieckie i szewskie. ć 
Do rozrywki i uprzyjemnienia pobytu służą: czytelnia gazet, wypożyczalnia książek 


teatr polski pod kierownictwem p. J. Dobrzańskiego dyrektora teatru lwowskiego iestr 
zdrojową pod dyrekcyą: kapelmistrza i kompozytora p. Adama Wrońskiego, CZA NN 
pask przeszło 40 hektarów wynoszący, liczne ogródki kwiatowa, promenady, wycieczki T 
liskich zakładów kąpielowych, jakoto: Żegestów, Bardyów, do miejsc pamiątkowych w oko. 
licy Krynicy, tudzież na sąsiedni Spiż i Węgry. à 
0d d. 15g0 maja do 14go czerwca i od igo do ostataiego września najtańszy sezo 
podczas którego także pomieszkania są o %, tańsze. | i a 
Biuro wywiadowcze i portyer w zakładzie udzielają bozpłatnie informacyi o 
tych pomieszkaniach i wysyłają, na żądanie osobne powozy do dworca kolejowego 
Na razie wysiąść można w hotelu Krakowskim „pod Koroną“, : 
Zamówienia na wody mineralne, tu pod dozorem lekarskim i kontrola rządowa czer: 
pane, przyjmuje, na listy frankówane odpowiada i broszury bezpłatnie posyła c. k Zatząd 
zakładu zdrojowego w Krynicy, f FANES 8 
Podpisany dzierżawca głównej resłauracyi i cukierni „pod Barankiem*« 
o wszelkie potrzeby i spodziewa się, że tak dobra kuchnią, wyborem napoi, jak 
mą i rzetelną usługą na względy szanownej Publicznośsi zasłuży. a 
3 Jan Bauman. 


ESEA EGN, 


niezaję- 


postarał się: 
oteż uprzej- 
(1279-3-3) 


gY 


Wino Saint-Raphaël -ze znanych win jest n 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. 
nieomylny środek pokrz 
szłym wieku. 
działających na 


. najbogatsze w pierwi i 
Przyjemne dla żołądka, skanów 
epiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 
Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną ŻA. { 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 7 = 
Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego ; 
w cukierni P. Heinricha, ele. i 


(Dróme), France. 
(963-138 ) | 


|. 


SCHIZMA i UNIA. 


Dwie konferencye powiedziane w ko- 


ściele P. Maryi w Krakowie d. 16 i 17 


marca 1883 r. przez 


X. Waleryana Kalinkę, 


cena 60 c., z przesyłką poczt. 65 C., 
wyszły nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. (1390-3-4) 
ESEGESESESESCSESSEESESESESESESE5 


— Envoi gratis et franco — 


s] Catalogue général 


de la 
Librairie Frick 
contenant lénumération de différents ou- 
vrages scientifiques, édités en langue alle- 
mande, anglaise , française, italienne et 
i espagnole. (1387-34) 
BE” Envir. 20.000 oeuvres PE 
choisies parmi celles les plus renn»mées, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assartiment complet de livres 
de tuutes catégories et en toutes langues 


GUILLAUME FRICK 
Librairie de la Cour. I. et R. 
VIENNE, Graben 27. 


MAGAZYN 
J.Zaplatalskiego 


w Krakowie, Rynek l. A—B 37, 
otrzymał świeży zapas 
» LA 
kufrów 
»i torb dopodróży 
kaloszy letnich 
angielskich, płaszczy gumowych 
i płóciennych od kurzu, 
parasoli, rękawiczek, 
czepków i ręczników 
do kąpieli. ; 
| W EEE KST WYBOR 
skarpetek, pończoch i kaftaników 
siatkowych fil de cos i jedwabn. 


Skład w elocypedów w różnej 
wielkości. (1496-2-) 


Pra ANJELA 


zakład wodoleczniczy 


w Zuckmantel (Szlązk austr.) 
w pysznej ckolicy górskiej, tuż pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o 
patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece- 
nia, kąpiele iglisiowe. Stacya kolejowa Zie- 
genhals cdtegią jest o 1 milę. (1344 305 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sła, prasy do séra, chłodniki do mleka it. p, 
aaczynia do przewożenia młóka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i séra, do- 
stareza fabryka maszyn młóczarskich i przyrzą- 
dów weterynarskich _ (1259 34 50) 
A. PFANHAUSER 
w Wiedniu, HEX. Maximiliąmpiatz EO. 
Czy można posłać świeże cenniki? 


Pierwsza morawska fabryka papy da- 
chowej z drzewnego cementu i mastyku 


Max Adler 


w Bernie (Briinn) 

poleca najlepszą papę dachową w tatlach i zwo- 
jach, najlepszy lakior mastykowy, szybko schnący 
lakier żelazisty i kowpozycyę do osłenięcia rur 
parowych. 

„ Wszelkie nowe obdachowania papa dachową 
i naprawy wykonywa za zgodą z kilkoletniem 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo. (1381 -9-20) 


i Budowniczym, właścicielom kamienie 
i budującym. 

W cela szybkiego racyonalnego wygubie- 
nia grzyba domowego polecam Hbr. HH. 
Mere- i i (przeciw 
nera Antimerulion grzybowi). 
Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalnych beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-12-20) 

Antimerulion wypróbow. jako 
pierwszy jedynie patentowany i 
odznaczony materyał do mipusz- 
-zania i izolowania w bardzo licz- 
nych wypadkach.zostął polecony 
i przepisamy różnemi rozporzą- 
dzeniami majwyższych urzędów 
budownictwa wojskowych, mini- 
steryalmych i rządowych przeciw 
grzybowi, zgnilizmie.wiigoci, psu- 
ciu przez robaki i miebezpieczem- 
stwuogmia. Prospekt, porada i objaśnie- 
nie, także do zakład. lodowni it. p. darmo. 

Gustaw Schallehm, fabryka chem. 

w Wiedniu, X. Boz, 


= 


=- 


Słowo do mieszkańców prowincyj 
w Austryi-Węgrzech. 

Pr szę korzystać jaknajsz 
šsi, która się więcej nio zdarzy- nabyłem bowiem 
kilka tysiecy sztuk oryginal. 

angielskich ciepłych 


pledów podróżnych 
bardze długich i wielki 
kolorach, która moga 
pletne ubrania, po 
cenie i rozsył 
lub za zaliczką 


tylko po złr. 


Prócz tego obowiązuję się publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze, komu się towar E 
Adres: Wäsche-Magazin 

w Wiedniu, Stefansplatz 9. 


ch, w ciemnych i szarych 
zadziwiająco taniej 


(1516-2-10) 
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A. F. poste 


ybciej ze sposubno- 


być także użyte na kom- | $ 


am je za odebramem pieniędzy | $ 


4Æ&°50 za sztukę. || 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Tua. ZA 


MŁODY CZŁOWIEK, 
ukończony prawnik, życzy sobie wy- 
jechać jako towarzysz, opiekun lub 
pomocnik w naukach, na wieś „ 
wód lub w podróż z dystyngowana 
familią, na czas nieograniczony. — 
Odpowiednie rekomendacye na żąda- 
nie może przedłożyć, — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się adresować : 
K Z., hotel Drezdeński. (1495-2-3) 
DoT o 


Młody kapłan Francuz 


posiadający najzaszezytniejsze aakówa pory 
się zajmował nauczycielstwem przez lat ki A A 
szkołach gimnazyalnych we Francyi, pragną? y 
wejść jako nauczyciel do dzieci w domu arysto- 
kratycznym w Polsce. — W celu umówienia Się 
o wariinki, prosi adresować listy do PARYŻA, 


Boulevard St Germain, 214, do L'ABBE 
JEANCIN. PO ' (1519-2-8) 


= są do umieszcze- 

Francuzki nia zaraz, nauczy- 
cielki i bony, rocznie lub na czas wakacyj. 

Bronisława Gabryelska : 

[1446-8-85] w Krakowie, Plac Seezepański Nr. 9. 


Panienki lub „starsze 
osoby,” 


życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 
warunkami, mogę pobierać lekcye. 


Ulica Krupnicza Nr. 8, w gficynie, I. piętro. 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież- 
szej mody z papieru lub orsąątyny. (385-380 -) 


JES" Ważne dla Dam. *3BE 
W domu Nr. 8, na I. piętrze, od 
15 do 28 czerwca r. b. po najtań- 
szych cenach nabyć można u podpi- 
sanej z świeżego nadeszłego trans- 
portu kapeluszy damskich, kwiatów, 
szalików, koronek w wielkim wyborze. 
Polecam się zatem Szanow. Publi- 
czności łaskawym względom. 
(1549-2-3) Madame Lenar 


w Krakowie, ulica Sławkowska: Nr. € 
E R 
bzowy, mak polny, lulek 


Kwiat lipowy, borówki suszone, czarną 
malwe itd. skupuje apteka w Kope zycach. 
(1551-2-2) sy 


Pracowity, porządny, żonaty 
e ; © 

czlowiek 
średnich lat, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami, może objąć 
dobre miejsce pie''wszego lo= 
kaja w większym domu obywa- 
telskim na wsi, zar‘ z lub od 1 lipca. 

Zgłoszenia nadesiać pod literami 

| restaste Okocim. 
(1498-2-3) | SA 


Fe używa się z nieza- 
+ wodnym skutkiem 

Ś przeciw kasziom 

j nerwowym i | 

kcii wszelkim jj 


36, w aptece Dra © 


EEE NO ZOK ORA RADZE 


2) 

W pobliżu Krakowa jest włoS= 
ciańska posiadłość objętości 
10 morgów do sprzedania lub do za- 
miany. Wiadomość przy ul. św. Jana 
Nr. 5, IL piętro od tyłu. (1542-2-3) 


(iw die ungliicklichen Opfer der Selbst- 
befieckung (Onanie) und geheimen Aus- 
schweifungen ist das beriihmto Werk: 


DrRetau s Selbstbewahrung. 


80 Aufl. Mit 27 Abbild. Prois 2 fl. Lese 


do 


| 
| 
| 
| 


es Jede:, der an den schrecklichen Folgen 
dieges Lasters leidet, seine aufrichtigen Beich- 
rungen retten jährlich Tausende vom sichern 
Tode. Zu beziehen durch G. Pónicke's Schul- 
buchandlung in Leipzig, suwie durch jede 
Buchhandlang. In Krakau vorräthig in der 
Buchhandlung von J. M. Himmelblau. 
(1118 5-12) 


Goldfinger W Wwy Targi 


poleca Gościom przejeżdżającym na porę 
letnią do Zakopanego, swój 


skład towarów mięszanych 


| | 


| 


w całem znaczeniu, a w szczególności zna- 
czny wybór kozuszków tak zwanych | 
serdaków, męzkich, damskieh i dziecin-- 
nych, tudzież wody mineralne kra- 
jowe i zagraniczne po umiarkowanycć 
cenach, (1552-2-1€ 


KAWA 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, nio- | 

ż farbowana, aromatyczna (1385-1-) * 
Ú świczego Zbioru į 
A w paczkach po 4%, kilo netto. Rozsyła pocz-. R 
A tą za zaliczką do całej Austryi- Węgier. 
I kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. 
Perłowa Ceylon najlep, nieb, złr. t98 


Werłowa Manilla dobra jasna „ 1'69 
Ceylon nzjepsza niebieg. zielo. . „ 170 
Mfryk. Mocca doskon. „ 1-54 
Mocca prawdziwa arąbska Lei 
Cuba wielkoziarnista ciemnozie. „ 1:80 
Menado złotożólta najlepsza. „ 1:60 
Domingo wyborowa «417403 
Jawa najlepsza jasno zielona . „ 1:36 
Santos mocna bardzo dobra . „ 1:30 
mio mocna i dobra . RE CE RÓJ, 

$ Wamaica smaczna . . . . . „ 114 
_ R. Maiti w Trye 


ście. 


